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Skonecki mistrzem w tenisie • Polonia Bytom prowadzi
w piłce wodnej • OSA mistrzem szkół oficerskich

Warta — ŁKS 4:3 (2:0). Bramki dla Warty

Kaczmarek po jednej, dla ŁKS — Łącz 2, Ho-

POZNAŃ 13.7. (Tel. wł.)

zdobyli: Smólski 2, Gicrak i

gendorf ].

Rewanżowe spotkanie Warty z ŁKS ściągnęło rekordowi} liczbę widzów —

12.000 , którzy byli świadkami bardzo zaciętej gry.

O ile do przerwy gra stała na dobrym poziomie i przeprowadzona została w

atmosferze przyjacielskiej, to po zmian io stron, drużyna łódzka, a zwłaszcza

Włodarczyk, zbyt ostrą grą spaczyła poziom. W końcu dostroiła się do tego

Warta i publiczność zadowolić się musiała zwykłą kopaniną. Całe szczę-

ście, że sędzia Nowakowski z Warszawy nic dał się wyprowadzić z równowagi,

utrzymując zawodników w karbach.

Drużyna łódzka zaprezentowała się

jako zespół bojowy, przewyższający go-

spodarzy szybkością. Jednak skuteczność

strzałowa ataku w pierwszej części po-

/.ostawiała wiele do życzenia. Dobre za-

brania obi} skrzydłowych, zaprzepaszcza-

ła trójka ataku, gubiąc się w liyperkom-

liinacjach. Poinoc gości była najlepszą

częścią druiyny. Kryła dobrze atak zie-

lonych i zagrywała płasko. Wybijał *ię

(Ciąg dalszy na str. 2-ej)

•

Zwycięzcy sztafety 4xl00m.

Naiwięcei bieaał

kortach Rolland Garros
rozpoczyna sie egzamin czołowych rakiet

do Sturgessa i Asbo*

Młodzi liurcerze z Bydgoszczy tivgrali zdecydowanie sztafetę 4X100 na mi-

• • strzostwach Folski,

Stoją od lewej: Bulił, Grzanka, Białkowski i Dąbrowski.

Skonecki misi
Po Irzysetowym zwycięstwie nad Hebdą

HKS — Bydgoszcz

na łeb i szyje

SŚPm &

Wisła — KKS Poznań 5:0 (2:0)

'olonia Byt. — Motor 8:1 (4:1)

/olonia Św. — Ognisko 3:0 (1:0)

Skra — Szombierki 2:1 (1:1)

Orzeł — AKS 0:4 (0:2)

ZZK Łódź — Grochów 9:2 (3:1)

RKU — Cracovia 1:1 (0:0)

Rymer — Radomśak 8:2 (3:2)

Warta — ŁKS 4:3 (2:0)

Garbarnia — KKS Olsztyn 6:0

(2:0)

WMKS Szczecin — Lublinianka

2:1 (2:0)

PKS Szczecin — Tęcza 0:2 (0:1)

Jarosławski KS — Tarnovia

4:2 (1:0)

Partyzant — Legia Krosno 4:1

(1:0)

Victoria — Rnck 2:5 (2:3)

Sarmacja — Piast 3:0 (3:0)

HCP — Polonia Bydg. 1:1 (0:0)

Lecliia — WMKS Szczecin 3:2

(2:0)
Widzew — Częstochowski KS

5:1 (2:1)
Radomskie KS—Sygnał 2:1 (0:0)

Legia — Sokół 10:1 (4:0)
WKS Siedlce — Mazur 2:1 (1:1)
Pomorzanin — Gedania przeło-

żony na 22.7,

GDAŃSK, 13.7 . (tel. wł). Tegoro-

czne mistrzostwa tenisowe Polski (w

konkurencji krajowej) zakończone

wczoraj w Sopocie, nie zawiodły o-

czekiwań. Nie przyniosły wprawdzie

żadnych większych rewelacji, nie-

mniej jednak twierdzimy z całym

przekonaniem, źe nasz tenis robi po-

stępy. Jest to tym bardziej pocie-

szające, że przecież tenis traktowa-

ny jest ciągle jeszcze po macoszemu,

walczy z poważnymi trudnościami

(brak pieniędzy, brak sprzętn), —

a jednak dzięki zapałowi do tej pięk-

nej i trudnej gry, coraz większe gro-

no entuzjastów, zwłaszcza średnia

klasa, w tym roku posunęła się zna-

cznie naprzód.

Turniej o mistrzostwo Polski, zor-

ganizowany w tym roku przez M. K .

S. Sopot dowiódł, że nawet w naj-

trudniejszych warunkach można ro-

bić postępy.

Dotyczy to mężczyzn. Wśród pań,

niestety, sytuacja nadal jest bezna-

dziejna.

Skonecki zdobył mistrzostwo sto-

sunkowo łatwo, a w finale mimo do-

brej formy Hebdy, wygrał, nie odda-

jąc seta. Skoneckiemn dobrze zrobił

pobyt w Wimbledonie, choć wierzy-

my, że nie jest to jeszcze kres jego

możliwości. Nasz mistrz robi postępy,

ale robi jeszcze sporo błędów, które

należy nsunąć.

Więcej bodaj jeszcze cieszą nas po

stępy naszych „średniaków", przy

czym wśród nich na specjalną uwagę

zasługuje rewelacyjny Piątek z Po-

znania, a także Chytrowski z Kato-

wic. Dobrze się stało, iż obok se-

niorów rozegrane zostały mistrzo-

stwa juniorów. Mamy wcale obiecują

cy, choć jeszcze dość snrowy mate-

riał. Materiał ten prosi się o dobre-

go trenera —

za parę lat możemy

mieć dobrych graczy, (s. g .) .

*

SOPOT, 13 .1 . Finałowe rozgrywki

mistrzostw tenisowych w Sopocie

zgromadziły na trybunach ponad 2 i

pół tysiąca widzów. Jak było do prze

widzenia, w grze pojedyńczej panów

zwyciężył Skonecki, który pokonał

Hebdę w trzech setach 7:5, 6:0, 8:6.

Zażarta walka toczyła się tylko w

pierwszym secie. Drugi set wygrał

lekko Skonecki.' Jeszcze stary mistrz

usiłował W końcówej fazie walki grać

długimi piłkami w głąb kortu, lecz

Skonecki wzmógł ofensywę i ostatnie

parę gemów wygrał, atakując przy

siatce.

W grze pojedyńczej pań Rudow-

ska potrzebowała aż trzech setów,

ażeby zwyciężyć Popławską. Wynik

6:4, 5:7, 6:3. Gra na słabym pozio-

mie.

Podobnie w grze podwójnej panów

para Hebda — Skonecki bez specjal-

nego wysiłku pokonała Ksawerego

Tłoczyńskiego i Olejniszyna 6:2, 6:4,

6:2. Pierwszy set trwał niepełne 15

minut. Para krakowska grała sła-

biej, aniżeli w poprzednich rozgryw-

kach i psuła wiele piłek.

W grze mieszanej zanotowaliśm>

pewną niespodziankę. Para Popław-

ska — Hebda wygrała z Rudowską.

Skoneckim w dwóch setach 6:4, 6:0.

Mistrzem juniorów został obieenją-

cy Kudliński (Warszawa), który po-

konał swego kolegę klubowego Ra-

dzia 4:6, 6:3 i 6:3. Grę pocieszenia

wygrał Chytrowski, bijąc w finale

Horajna 6:2, 6:4, 6:3.

Na zawodach obecny był Marsza-

łek Polski, Rola - Żymierski wraz z i

PARYŻ. (Obsł. wł.) W poniedziałek,

14 b. in., rozpoczynają się na kortach

Rolland Garros w Paryżu międzynaro-

dowe mistrzostwa Francji w tenisie.

Do konkurencji zgłosiło się 59» za-

wodników i 38 pań. Tytułu broni Mar-

garet Osborne (USA), która także w

tym roku była szczęśliwą finalistką

Wimbledonu. Nie zapowiada się, by

inógł jej ktoś poważnie zagrozić i mi-

strzostwo odebrać. Jest bowiem obecnie

najlepszą amatorską rakietą w świecie.

Najpoważniejszym kandydatem na

mistrza Francji jest tegoroczny mice-

mistrz Wimbledonu Amerykanin -Tom

BroWrr. Groźnym.' jego przeciwnikiem

będzie Drobny (Czechosłowacja) —naj-

lepszy obecnie tenisista Europy. Wobsc

porażki Browna z pierwszą rakietą
T
r-

landii — Kempem szanse Czeclia p i-

ważnie wzrastają, tym bardziej, że gra

odbywa się na kortach twardych, które

Drobnemu odpowiadają.

Zeszłoroczny zwycięzca Wiinbledouu

Francuz Yvon Petra przewiduje finał

Brown — Drobny.

Nie bez szans jest także zeszłoroczny

mistrz Francji Marcel Bernard, który

mimo zaawansowania w wieku, potrafi
-

. gotować niespodziankę.

Najlepsi zawodnicy, biorący udział tv

mistrzostwach, zostali rozstawieni w

następującej kolejności:

Singel panów: 1) Browi (USA), 2)

Drobny (CSR), 3) Marcel Bernard

(Francja) — obrońca tytułu, 4) Cucclli

(Włochy), 5) Petra (Fr.) , 6) Asboth

(Węgry), 7) Sturgess (Płdn. Afryka,) 8)

Morea (Argentyna).

W rozstawieniu tyin uderza stosun-

ego w stosunku

tka.

Wśród pań rozstawione zostały tylko

cztery zawodniczki; a to: 1) Margaret

Osborne (USA), 2) Doris Hart (USA),

3) Louisc Brougli, 4) Laudry (Francja),
— mistrzyni kraju.

Iiiimuiiifi•

wygrywa
'

z Bułgarią 3:2!
SOFIA (obsł. wł.) . Reprezenta-

cja piłkarska Rumunii, która w

sobotę rozegra międzypaństwo-

wy mecz z Polską w Warszawie,

pokonała w Sofii reprezentację

Bułgarii 3:2 (1:0). Mecz ten od-

był się w ramach rozgrywek o pu-

char Bałkanów.

rodzina. (kowo wysoka lokata Włocha Cucelli-

Artyleria góruje w Toruniu
w 3-ch za wodach szkół oficerskich

TORUŃ 13.7 . (Tel. wł.) W dniach od

11 do 13 lipca odbyły się tutaj 3-cie po

wojnie zawody o mistrzostwo Szkół O-

ficerskich. Zawody rozpoczęły
' się w

piątek defiladą, w których uczestniczy-

/Wowi mistrzowie
bieżni, rzutni i skoczni

100 m
— Jaraczewski (A. Z. S . Łódź) 11,1«

200 m
— Jaraczewski (A. Z . S . Łódź) 23,0.

400 m
— Buki (H. K. S. Bdg.) 51,4

800 m
— Nowak (H. K. S . Bdg.) 2:01,3

1500 m
— Widerski (Wisła Kr.) 4:13,7

5000 m
— Kielas (Zryw Gd.) 15:54,4

10000 m
— Kielas (Zryw Gd.) 33:26,0

110 m
— Adamczyk (Odra Wr.) 15,8

400 m
— Puzio (Cracovia) 58,1

3000 m
— Kłoda (Piast Cieszyn) 10:40,8

kula — Łomowski (Lechia Gd.) 14,55

dysk — Łomowski (Lechia Gd.) 43,48

oszczep
— Gierntto (Syrena) 53,13

młot — Kocot (Zgoda Św.) 42,63

w dal — Adamczyk (Odra Wr.) 698

wzwyż — Zwoliński (Syrena) 175

tyczka — Morończyk (A. Z. S. Kr.) 360

trójskok — Kuźnicki (D. K . S . Łódź) 13,34

4X100m—H.K.S.Bdg.45,0

4 X 400 m
— Cracovia 3:36,0

ło ponad 800 zawodników. Zawody o-

tworzył gen. Zarzycki, podkreślając w

swym. przemówienin wagę tężyzny fi-

zycznej żołnierza. Igrzyskom w ostatnim

dniu przyglądało się ponad 4 tys, pu-

bliczności. W lożach honorowych zasie-

dli prócz generalicji, dostojnicy pań-

stwowi z wicewojewodą pomorskim i

prezydentem m, Torunia na czele.

Osiągnięte wyniki rokują przyszłość

sportowcom-żołnierzom. Zawody zostały

przeprowadzone we wszystkich dyscy-

plinach sportowych: w lekkoatletyce,

boksie, piłce nożnej, grach sportowych,

pływaniu, gimnastyce przyrządowej,

szermierce oraz trójboju wojskowym.

Organizacja jednak nie stanęła na

poziomie. Programu w ogóle nie trzy-

mano się. Również b. wielkim niedo-

ciągnięciem był brak propagandy,

przez co zainteresowanie w pierwszych

dniach zawodów było b, minimalne.

Rozczłonkowanie konkurencji sporto-

wych na cztery odrębne boiska i hale

było również posunięciem niezbyt

szczęśliwym. W ogólnej punktacji bez-

apelacyjne zwycięstwo odniosła Oficer-

ska Szkoła Artylerii z Torunia, która

uplasowała się na pierwszych miej-

scach w piłce nożnej, pływaniu, lekkiej

atletyce, koszykówce i siatkówce.

Czechosłowacja
pron/ndzf

z Jugosławią 2:0
Zagrzeb, 15.VII . (Obsl. wl.) . W pierwszym

dniu rozgrywek o puchar Davisa Czecho-

słowacja prowadzi z Jugosławią 2:0. Cer-

nik pokonał Mitica 3:6, 6:0, 6:2, 1:6, 6:2,
a Drobny zwyciężył Palladą 6:3, 8:6, 2:6,

6:3.

Z
ostatnie meldunki

inz. Mizunki
na

^

wygrana

w Czechosłowacji
W czasie międzynarodowych zawo-

dów lckkoactlctycznycli w Usti, prze-

bywająca na kursie instruktorskim

Dobrzańska wygrała rzut dyskiem 36,52

przed reprezentantką Czechosłowacji

Zeniskovą.

Mistrzowie Poiski
w tenisie na 1947 r.

Gra pojedyńcza panów — W. Sko-

necki (Legia, Warszawa).
Gra poj. pań — M . Rudowską (Legia,

Warszawa).

Gra poj. juniorów — Kudliński (Legia.
Warszawa).

Gra podw. panów — W. Skonecki,
Hebda (Legia, Warwawa),

Gra mieszana — Popławska (Piast, Gli-

wice). Hebda (Legia, Warszawa).
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gromi Poznań 5:0, Garbarnia — Olsztyn 6:0

KRAKÓW, 13. 7. (Tel. wł.) Garbar- się. w głównej mierze do zwycięstwa

Wisły, strzelając 3 bramki na 5 zdoby-

tych.

Jurowicza najlepszą legitymacją jest

to, że atakowi KKS, który w dotych-

czasowych rozgrywkach o wejście ligi

ma na swym koncie największą po Wi-

śle ilość strzelonych bramek, nie po-

zwolił zdobyć ani jednej bramki, rho-

eiaż wiele razy był w ciężkich opre-

sjach. Ta trójka Wisły wybijała się na

pierwszy plan z drużyny, reszta była

tłem, na którym Wisła wypracowała

zwycięstwo.

Ilia — KKS Olsztyn 6:0 (2:0). W so-

botę i niedzielę gościły w Krakowie

dwie drużyny kolejowe, walczące o wej-

ście do ligi. Obydwie jednak nie mia-

ły szczęścia, wyjechały wysoko pokona-

ne. W sobotę Garbarnia na własnym

boiskn „wygarbowała" tkórp kolejarzom

i Olsztyna, wygrywając 6:0 (2:0). Za-

wody zgromadziły zaledwie 2 tys. wi-

dzów, stały na poziomie średniej A kłu-

sy i nikogo nie zachwyciły. Garbarnia,

mimo odniesionego zwycięstwa, do pau-

zy zagrała b. słabo, nie potrafiła strze-

lić więcej aniżeli 2 bramki przez Skrzyń

skiego II, w 28 i 33 min. Dopiero po

pauzie Garbarnia rozkręciła e-ip i wy-

ciągnęła wynik na 6:0, uzyskując bram-

ki przez Iguaczaka w 16 min., Rakocze-

go w 21, Kalisińskiego z rzutu karne-

go w 29 min. i Rakoczego w 38 min.

KKS nic wykorzystał po pauzie rzutu

karnego. Środkowy pomocnik Szydlik

strzelił Jakubikowi w ręce. Zawody po-

wyższe poprowadził b. dobrze sędzia

Strzelecki z Rzeszowa.

•

Niedzielne zawody Wisła — KKS Po-

znań 5:0 (2:0) zgromadziły tłumy pu-

bliczności, które były świadkiem nowe-

go zwycięstwa lidera I-ej grnpy. Zwy-

rięzka Wisła była o klasę lepsza od

przeciwnika i potrafiła już do przerwy

rozstrzygnąć zawody. Te dwie bramki,

które padły w niespełna 10 min. po roz-

poczęciu gry przesądziły wynik na ko-

rzyść Wisły. Druga połowa hyła raczej

już tylko formalnością, a obydwie dru-

żyny zmęczone szalonym tempem pier-

wszej części zawodów opadły bardzo na

siłach, a KKS po utracie 3-ej bramki

był wyraźnie zniechęcony, nie mogąr

liczyć, wobec produktywnej gry Wisły,

na zmianę wyniku.

Wydarzeni przez kapitana aportowe- KIELCE, 13.7. (tel. w}.). Nowokre-

go PZPN do reprezentacji polskiej owany mistrz Okręgu Kieleckiego

przeciwko Rumunii: Jurowicz, Giergiel Partyzant z Kielc wygrał bezapela-

i Gracz zdawali ostatni egzamin przed cyjnie z Legią z Krosna w stosunku

publicznością krakowską. Zdali egzamin 4:1 (1:0).
z b. dnlirą notą. Para Giergiel —Gracz 1

Drużyna kielecka miała łatwe za-

swoją skoordynowaną grą przyczynia danie ze słabą drużyną okręgu rze-

Z KKS wyróżnić należy byłego bram-

karza krakowskiego Gołębiowskiego,

który winy nie ponosi. Gołębiowski u-

chronił natomiast KKS niewątpliwie od

znacznie wyższej przegranej.

Zawody rozpoczęły się w lnorderczjru

wprost tempie, które nadała Wisła. Za-

skoczywszy tym KKS, Wisła zdobywa

już w 3-ej min. pierwszą bramkę przez

Giergiela, a w 7-ej min. drugą. Po furii

ataku Wisły z kolei dochodzi do głosu

KKS.

Do pauzy wynik nie ulega zmianie i

Wisła kończy pierwszą połowę 2:0.

Po pauzie już w 1-ej min. Gracz j.

podania Rupy zdobywa 3-cią bramkę i

chociaż tempo gry jest znacznie zwol-

nione, bramkarz KKS-u ma pełne ręce

roboty.

W 31-ej min. Kohut z wyraźnego spa-

lonego strzela 4-tą bramkę, którą sę-

dzia uznaje mimo protestów KKS-u . Z

kolei w 40-ej min. Giergiel z podania

Wapiennika strzela 5-tą a zarazem naj-

piękniejszą bramkę dnia.

Sędzia Pietrzykowski z Częstochowy

był mało energiczny.

Koczewski bije Urochów
ZZK wygrał 9:2 ale nie imponował

99A
ii

przegrywa

w Jarosławiu
JAROSŁAW, 13.7 . (tel. wł,) . Jaro-

sławski Klub Sportowy — Tarnovia

4:2 (1:0). Mecz o wejście do Ligi za-

kończył się sensacyjnym, lecz jedno-

cześnie zasłużonym zwycięstwem go-

spodarzy.

Bramki zdobyli Turstynowski 2,

Fraj 2. Publiczności ponad 4 tys. Po

ziom gry b. wysoki. Gospodarze do

ostatnich minut prowadzili 4:0.

Końcowy zryw Tarnovii przynosi

im 2 bramki. Sędzia z Rzeszowa.

Partyzant w 10-kę
gromi

szowskiego. Partyzant aczkolwiek

nie jest jeszcze w szczytowej formie,

pokazał się z dobrej strony. Mamy

wrażenie, że spotkanie, które zade-

cyduje o tytule mistrza grupy I-ej,

rozegrają między sobą kielecki Par-

tyzant i Tarnovia.

W zawodach z Legią bramki zdo-

byli: Jung i Iwański po dwie dla

przeciw CKS. W napadzie najlepszym

był lewoskrzydłowy Marciniak, po-

prawiający się z meczu na mecz.

Słabiej, niż normalnie zagrał Gbyl.

Fornalczyk w pierwszej połowie zbyt

powolny i niezdecydowany.

U gości dobrze spisywała się linia

obrony. Pod koniec jednak i ona za*

łamała się. Krzyk w bramce obroni}

Partyzanta oraz honorowy punkt dla < drużynę od jeszcze większej poraź-

gości w ostatniej minucie z rzutu ki.

a zwycięża ŁKS
(Dokończenie ze słr. 1-ej)

wszgdob> Iski Czyżewski. Obaj obrońcy,

grający ostro, a chwilami niepewnie,

wraz z bramkarzem stwarzali dużo nie-

przyjemnych momentów.

Z drużyny poznańskiej Krystkowiak

kilkakrotnie wspaniale interweniował,

ponosi jednak winp za pierwszą bram-

ira ua punkty
w Częstochowie

CZĘSTOCHOWA 13.7 (Tel. wł.) Ki-

bice częstochowskiej Skry święcili <izi-

.- iaj sukces swych pupilów w walce z

Szombierkami. Zespól śląski, który

jest w czołowej grupie kandydatów do

rkutni klasy, doznał niespodziewanej po

rażki, osłabiającej poważnie jego szan-

se w dalszych rozgrywkach.

Do przerwy wynik był remisowy 1:1

po przerwie Skra zdobyła jedyną bram- mej

kp, która zdery iłowała o wyniku meczu.

Gra nn ogół wyrównana, z lekka

przewagą gości. Gospodarze walczyli

niezwykle ofiarnie.

Tabela rozgrywek

I C-TOPA:

gier

1)Wsla 10

2) Polonia W-wa 9

3) Polonia Byt.

4) Szonib erki

5) KKS Poznań

6) Polonia Świd.

7) Skra

8) 0-Jn'sko

9) Motor

1) AKS

2) Crac -..

3) Rymer

4) RKU

5) Pomoru -.i '

6) Radomiak

7) ZZK Łódź

8) Ged. nia

9) Orzeł

10) Groch;; .v

9

10

10

10
10

10

10

Wy;

U

11

11

li

10

11

11

10

11

11

1) Warta

2) ŁKS

3) Garbarni,. .

4) Tęcza

5) Lubl niacka

6) WMKS Kat

7) KKS Olsztyn

8} Czuwaj

9) PKS Szczecin

lu

10

9

10

9

10

10

9

9

pkt.

19:1

1.5:3

13:5

11:9

9:11

9:11

8:12

4:10

0:20

18:4

16 :b

16:6

14:8

12:3⁄4

9:15

9:1.1

8:li

5:1;

1:21

13;?.

15sv

14*

13:'

10:6

8:12

4:16

4:14

0:18

il. br.

53:5

37:15

37:16

23:22

16:22

18:20

00:34

17:56 i

9:75,

kę. Ekf.peryniont i dwoma lewymi ob-

rońcami Dusikiem i Tworzeni nie ud ił

się Warcie i niewiele brakowało, a ŁKS I

byłby wywiózł dwa cenne punkty z ,

"nT-mia.

Z pomory, któro doskonale zasilała

Htak wybijał się swoim spokojem Da-'

nieluk Z ataku wyróżnić należy obu

skrzydłowych i Czapczyka na środku,

Kaźmierczak i Kaczmarek grzeszyli

zbytnią powolnością.

Początek meczu przynosi lekką prze-

wagę ŁKS. lecz napustnicy łódzcy gu-

hią się w akcjach podbramkowych.

Warta powoli otrząsa się. W 9 -tej min.

zdobywał prowadzenie, gdy Smólski z

półobrotu strzela do pustej bramki.

Odtąd przeważa drużyna gospodarzy i

w 21-ej min. Gicrak piękną główką

•-.dobywa drugą bramkę. Zawodnicy

l.KS ograniczają się do sporadycznych,

lecz niebezpiecznych wypadów- W 25-ej

min. celny strzał Pegzy broni wspania-

le Krystkowie.!*, a w kilka sekund póź-

zaitiera Sidorowi piłkę z nopri.

Po zniiani' 1
stron Warta, zbyt pr-rta

iwyrifstwa, pofolgowała sobie i LKS

nie tylko, że zdobył przez Łącza dwie

bramki i wyrównał, lecz w 35-ej min.

zdołał uzyskać z ładnego strzołi Ho-

gendorfa prowadzenie. W międzyczasie

Włodarczyk zdołał trzykrotnie brutal-

nie sfanlować Czapczyka, co wywołało

wielkie niezadowolenie publiczności,

której część wtargnęła na boisko. Jed-

nakowoż organizatorzy zdołali natych-

miast zlikwidować całe zajście. Gra

przybiera odtąd na ostrości. W 36-ej

min. rzut kartny, podyktowany za faul

zamienia Kaczmarek wyrównując bram-

kę. Warta, dopingowana przez publicz-

ność, zdobywa się jeszcze na jeden

zryw i w 39-ej min. Smolaki główkę

dnhvw.i zwycięską bramkę, ustalając

.

-

.-nik ilr.ia.

karnego zdobył lewy łącznik.

Należy zaznaczyć, że Partyzant ca-

łą drugą połowę grał w 10-kę, gdyż

środkowy pomocnik Zaporowski zo-

stał kontuzjowany w pierwszej polo-

wie. Zawody prowadził p. Reczke z

Łodzi. Widzów 3.000.

Sarmacja—
Piust 3:0

BEDZtN, 13.V1I . (Tel. wł.) . Sarmacja —

Piast Gliwice 3:0 (2:0). Mecz z cyklu roz-

grywek - międzyokręgowyeh. Bramki zdo-

byli: Orzechowski 2 I Kantorski. Wynik me-

czu nie odzwierciedla przebiegu gry, gdyż
Piast byl conajmnlej drużyną równorzędną,
ale grał z pechem. Z drugiej strony tak

słabo grającej drużyny gliwickiej dawno
nie widzieliśmy. Bramki dla gospodarzy
zdobywaj!}: w 12 I w 78 min. Orzechowski

i w 41 min. Kantorski.

Po przerwie stronę przeważającą był
Piest, którego napastnicy marnują szereg

pewnych sytuacji. Sędziował bardzo dob-

rze p. Grabiński z Będzina. Widzów ponad
f.m (z.o)

Słuch

nadal zwycięża
Wałbrzych, 15.VII. (Tel. wl.). Ruch Wiel-

kie Hajduki — Victoria Wałbrzych 5:2 (3:2).
Gospodarze grali od 4-ej min. gry w dzie-

siątkę, gdyż prawoskrzydłowy Syk uległ
kontuzji.

Z POLONIĄ
Z BYDGOSZCZY

POZNAŃ, 13.VII. (Tel. wł.). HCP

Poznań — Polonia Bydgoszcz 1:1 (1:0).

Spotkanie stało na beznajdziejnym po-

ziomie, atak gospodarzy, mimo wyraź-

nej przewagi, nie zdołał zdobyć nni

jednej bramki. Również i drużyna byd-

goska nie zachwyciła. Poza bramka-

rzem Krukiem i środkowym pomoe.ni-

kicm Pigłowskim trudno o reszcie wy-

dać jakikolwiek sąd. Prowadzenie dla

Polonii zdobył w 4-ej min. po przerwie

środkowy napastnik Palucha. Wyrówuał

w 30 min. Nieniir z rzutu karnego, za

rękę obrońcy na polu karnym. Sędzia

Stępień (Łódź) nie minł trudnego za-

dania.

Pierwsze minuty gry przypominały

mecz Widzewa z Sygnałem. Łodzia-

nie wyraźnie przeważali i atakowali,

a przeciwnik z wypadu zdobył w

5-ej min. prowadzenie ze strzału Są-

cirskiego. Natychmiastowy kontratak

przyniósł dwa kolejne rogi gospoda-

rzom, z których Fornalczyk zamie-

szania wyrównał.

W 26-ej min. Cichocki efektowną

główką zamienił na drugą bramkę

podanie Sadowskiego.

Po przerwie, już w 7-ej min. For-

nalczyk przyjmuje dośrodkowanie Sa

dowskiego i zdobywa trzeci punkt.

W 15 -ej min. niespodziewanym strza-

łem Gbyl zdobywa czwartą bramkę.

W 26 -ej minucie Fornalczyk z poda-

nia Gbyla ustala wynik dnia.

Sukces RKS
w Rud&miu

RĄDOM, 13.7 . (tel. wł.). W rozegra

nym tu dzisiaj meczu eliminacyjnym
o wejście do Ligi miejscowe Radom-

skie KS pokonało Sygnał z Lublina

2:1 (1:1).

Dwucyfrowe
zwycięstwo

_a
Mecz o wejście do klasy Państwowej

Legia — Sokół (Ostruda), zakończył się wy

sokim zwycięstwem drużyny stołecznej
10:1 (4:0).

Legia mimo wysokiego zwycięstwa nie

wykazała zbyt pięknej formy, a jej akcje
chaotyczne nie miały zdecydowanego za-

kończenia. Najlepszą formacją wojskowych
była jak zwykle pomoc, w której królo-

wał niepodzielnie Szczurek. Obrona wy-

padła bardzo źle i zawiniła niepotrzebnie
bramkę.

Bramki zdobyli w pierwszej połowie Cy-
ganik 2, Górski i Szymański po jednej. Po

przerwie piątą strzelił Szymański w 8 min.,
a dwie minuty później lewy łącznik gości
Bartochowski przechodzi między obrońca-

mi i pięknym strzałem z biegu uzyskuje
honorowy punkt dla Sokoła.

ŁÓDŹ, 13.7, (tel. wł.). ZZK — Gro-

chów (3:1). Bramki dla łodzian zdo-

byli: Koczewski 6, Lewandowski 2,

Kmin 1, dla warszawian Izydorzak i

Skowron. Sędziował p. Michalik z

Krakowa. Widzów 2,000 .

Kolejarze wystąpili do meczu z aut

siderem swej grupy w składzie re-

zerwowym bez Skowrońskiego i Kor

porowicza, których zastąpili młodzi:

Dutkiewicz i Maciaszczyk. Nie mo-

gliśmy stwierdzić, w jakim stopniu

zastrzyk młodej krwi wzmocnił ZZK,

ponieważ przeciwnik był beznadziej-

nie słaby.

Mecz odbywał się przy nieustan-

nych atakach kolejarzy, które wtedy

tylko były skuteczne, gdy przepro-

wadzał je Koczewski. Do przerwy go

ścic stołeczni dawali sobie jeszcze

radę z raidami Koczewskiego, po

pauzie jednak opadli całkowicie z sił

i umożliwiali hasanie całej piątki ło-

dzian pod własną bramką.

Wynik z powodzeniem mógłby być

znacznie wyższy.

Bramki padły w następującej kolej

ności: w 5-ej minucie Koczewski z

przeboju zdobywa prowadzenie, W 2

minuty potem Izydorzak wyrównuje,

W 16 minucie Koczewski uzyskuje

trzeci punkt, wpychając bramkarza

z piłką do siatki. .W 34 minucie wy-

nik do przerwy ustala Lewandowski.

Po przerwie w drugiej minucie ten

sam gracz zdobywa czwartą bramkę,

trzy następne są dziełem Koczew-

skiego, który strzela w5,13i14

minucie, w 24-ej Kmin uzyskuje ósmą

bramkę. W 28-ej warszawianie re-

wanżują się bramką Skowrona, w 41

minucie wynik ustala Koczewski,

powstania PKWN

uczcimy

RYBNIK, 13.VII. (Tel. wl.) . Rymer — Ra-

domiak 8:2 (3:2). Bramki dla zwycięzców
zdobyli: Wilczek 3, Dybała, Motyka, Fran-

kę, Łuska I Matioch po jednej, a dla po-

konanych: Czachor I Grządzlel.
Przez pierwsze 15 minut gra wyrównana.

Następnie gospodarze całkowicie opanowu-

ją boisko. Gra ostra, a momentami brutal-

na.

Sędziował słabo p. Baj z Wrocławia. Wi-

dzów 4.000.

Dzień 22 lipiec, rocznica powstania

P.K.W.N. — to święto prnw wolne-

go człowieka w Polsce Ludowej.

WT dniu tyin Rada Związków Zawód,

m. st. Warszawy organizuje dla Indzl

pracy zrzeszonych w Zw. Z -w . nastę-

pujące zabawy ludowe oraz imprezy

sportowe:

1) Dnia 22 lipca rb. bieg niiezny dla

członków Zw. Zawód, zrzeszonych i nie-

zrzeszonych w klubach sportowych.

Start o godzinie 10-ej przy Rondzie Wa-

szyngtona. Trasa biegu Arterią Ks, Jri-

zefa Poniatowskiego, most Poniatow-

skiego, Al. 3-go Maja, Nowy Świat

Krakowskie Przedmieście, Plac Zwycię-

stwa.

2) Bieg kolarski na 100 km dła

członków Zw. Zawód, (zawodników li-

cencjonowanych) start honorowy godz.

11-ta przy zbiegu ul. Targowej i Zyg-

muntowskiej k. Pomnika Zwycięstwa.

Trasa przejazdu kolarzy, Targowa, Zie-

leniecka, Al, Ks. Józefa Poniatowskie-

go, most Poniatowskiego, Al. 3-go Ma-

ja, Nowy Świat, Plac 3-ch Krzyży, AL

Stalina, Bagatela, PI. Unii Lubelskiej,

Puławska, Rakowiecka i Al. Niepodle-

głości. Start do biegu i bieg odbędzie

się na trasie zamkniętej w AL Niepo-
:
i-ftlo. -ici.

3) Bieg kolarski na 50 lun dla junio-

rów do lat 18-tu start i trasa przejazdu

honorowego jak wjłej.

Zgłoszenia przyjmuje Ref. Sportowy,

R. Z. Z. do 19-go lipca br., ul. Nowy

Zjazd I — V piętro, pokój Wr 510,

Egoistyczna gra Kulawika
w meczu Polonii Bl. — Motor 8:1

AKS-Orzeł

niej ten sam 8-my punkt, 28 min. Mordarski

przerzuca piłkę przez bramkarza I w 32

min. Cyganik ustala wynik meczu.

Widzów około 5.00D niezadowolonych z

gry piłkarzy warsrswskicfr z zapałam ^-".j.

plngov:'i ooiri.

zamiast

zwycięża WMKS Szczecin

Gdańsk, 13.VII. (Tol.wt.) . W rozgrywkacn
międzyokręgowych mistrzów klasy A o SIEDLCE. 13.VII. (Tol. wł.}. V/KS Siedice-

wojście do kiasy państwowej odbył się | Mazur Ełk 2:1 (1:1). Gra stała na b. niskim
mecz piłkarski miądzy mistrzem kia,y A i poziomie, Sędziował p. Szostakiowicz z

BYTOM, 13 .7 . (tel. wł.) . Polonia

Bytom — Motor Białystok 8:1 (4:1).

Polonia bytomska dobrze wystarto-

wała w drugiej kolejce, zwyciężając

Motor 8:1. Wynik tego meczu byłby

o wiele wyższy, gdyby nie słaba dy-

spozycja strzałowa napastników by-

tomskich i egoistyczna gra Kulawi-

ka, Kulawik jak na reprezentacyjne-

go gracza, mimo zdobycia trzech bra

mek, grał słabo. Trzy czwarte meczu

dryblował, a gdy stracił piłkę, to

miał pretensję do wszystkiego i wszy

stkich, tylko nie do siebie.

Jeżeli chodzi jeszcze o napad, to

należy wyróżnić bardzo ambitną grę

Pierożyńskiego na środku ataku i

Śmidanowskiego na lewym skrzydle.

Z pomocy po dłuższej przerwie, spo-

wodowanej kontuzją, zagrał Salik,

który wywiązał się naogół dobrze ze

swego zadania. Najlepszym jednak

nie tylko w tej linii, ale i na boisku

był prawy pomocnik Dawidowicz.

!

Beznadziejnie natomiast zagrał Su-

mara, najsłabszy gracz zespołu. Rów-

-5------.-. -j „ież bardzo słaby był Marosz w o-

bronie. Komórkiewicz na poziomie,

GORLICE 13 7 (Tel. wł.) Jak hyło 1 mgr. Guzek.

• przewidziuiia Iiilfr ,-rupy II-ej AKS I

skonał zdec>dowanic- miejscowy zespól

rfa 4:0 (2:0).

Spotkanie tor." lo się prz> ,-tałej prr.c-

jrlze dri;ż m śląskiej.

17:10

«5:15

37:23

23:19

27:10

21:2i

27:40

19:28

19.-35

16:57

'0:12

iStfj

0:11

\2-M SZCZECIN 1.3.7. (tel wł.). Kiclcc-

.! 6:24 ka Tęcza zdub,ła dalsze 2 punkty, fci

.18:31 ąc zespół PKS Szczecin 2:0 (1:0).
'5:38 Wynik meczu od:- ., 'crciadla przebieg

9:24 gry, która toczyła się ped znakiem

4:39 przewagi gości.

Wybrzeża Lechia (Gdańsk) (ostatnio Lechia
zoctaia wyznaczona na mistrza w miejsce
Gromu) a mistrzem Szczecina WMKS. Zwy-
cięstwo odnieśli gdańszczanie w stosunku

3:2 (2:0). Gra szybka i żywa.

W drużynie gospodarzy wyóżnił sio

bramkarz i obrona. Najlepszy na boisku

środkowy napastnik, Goździk.

U gości prawo-skrzydlowy Wilga. Bram-

ki zdobyli dla Lechii Goździk 2 i Kokot II

jedną, dla WMKS Wilga 2, Sędziował dobrzo

Warszawy dobrze. Bramki dla WKS zdobył
Pietrzak, dla gości prawy łącznik.

za dużo jednak było wykopów, da-

Tylko 3:0

wygrała HI
ze Świdnicy

ŚWIDNICA, 13. VII . (Tel. wl.) . Polonii

świdnica — Ognisko Siedlce 3:0 (1:0).
Bramki: Majcher 2, Markowskil. Sędzia p.

Naleppa z Zabrza slaby. Publiczności 5 tys.
Po pięknym starcie w Poznaniu gospo-

darze zawiedli. Wydaje się, że Polonia

nie potrafi grać ze słabym przeciwnikiem.

wanych na urra. Madejski w bramce

za nerwowy. Motor grał słabo. Gra

toczyła się przy całej przewadze go-

spodarzy, dla których bramki zdobyli:

Pierożyński 4, Kulawik 3 i Kaźmiro-

wicz 1.

Mgr. Z. Olesiuk.

na wakacjach
Wrocław, 13.VII. (Tel. wl.) . Drużyna Sto-

łecznej Polonii rozegrała mecz piłkarski z

miejscową Burzą, wygrywając 4:1 (0:0). Po-

lonia zapewniła sobie zwycięstwo dopiero
na 5 min. przód końcom, do tego czasu

wynik brzmiał zaledwie 2:1.

Bramki dla Warszawian zdobyli: Świcarz
3, Szularz 1. dla pokonanych Lewandowski.

W zespole stołecznym najładniej gral
świcarz, zwłaszcza po przerwie, oraz Och-
mański w ataku I Brzozowski w pomocy.

Warszawianie wystąpili we Wrocławiu bez

Szczepaniaka i 3ażnlcklego.
W sobotę Polonia rozegrała mecz w

Cieplicach z Wuzem, osiągając wynik 3:3.

Bramki zdobyli: Świcarz I bracia Szuiarze

po 1-ej.

GEDANIA — POMORZANIN

22 LIPCA

TORUŃ 13.7 (Tel. wł.) Zawody pił-

karskie o wejście do Ligi Gedania —

Pomorzanin, które miały odbyć się w

dniu 13 bin. w Toruniu zostały prze-

sunięte na dzień 22 lipca ze względu

na odbywającą się w Toruniu olimpiadę

Szkól Oficerskich.

Tabela rozgrywek

Słabe gra Parpana i Jabłońskiego 31
SOSNOWIEC 13.7 (Tel. wł.) RKU wego łącznika, też specjalnie nie zado-

•osnowiec — Cracovia 1:1 (0:0). Na wolił. Jabłoński I, grający na nonnal-

PKS Szczecin ŁÓDŹ, 13 .7 (tel. wł.]
CKS 5:1 (2:1). Bramki

stadionie RKU zebrało się około 20.000

widzów, którzy byli świadkami cieka-

wej, żywej i na wysokim poziomie sto-

jącej gry.

Mecz powyższy miał szczególne zna-
Widzew --

_ ., . j-t i
„ , j. ' czcnie. Wynik remisowy pogodził oby.

o:j um.ua. dla łodzian J
.

zdobyli: Fornalczyk 3, Gbyl i C.choc-» Cracovia me straciła przez
' niego szans na zdobycie pierwszego

ki po 1. Dla gości honorowy punkt

uzyskał Sąciński. Sędziował p, Do-

brzaniecki (Opole) bardzo dobrze.

Widzów ponad 3.000.

Znacznie lepiej niż przed tygod-

niem, ale wciąż jeszcze poniżej

swych możliwości zagrał ,W idzew

miejsca tak, jak RKU, ma w dalszym

ciągu nadzieję na wejście do Ligi.

W drużynie Cracovii spośród czte-

rech kandydatów na- l-eprezentaulów

Polski najsłabiej wypadł Parpan. Ja-

błoński II, który grał na pozycji le-

nej swojej pozjeji, był najlepszym gra-

czem Cracovii. Gędłek popisywał się

wspaniałymi wykopami.

Gra ładna, na wysokim poziomie.

Bramkę dla RKU zdobył Berger^ Wy-

równał Szewczyk. Sędziował słabo p.

Romanowski.

CZECHOSŁOWACJA —

HOLANDIA 108:84

AMSTERDAM, 1S.VII. (Obsl. wł.) . W me-

czu lekkoatletycznym Czechosłowacja zwy-

ciężyła Holandię 108:24. Zatopek w czasis

14:38,4 wygrał z Slykhuisem na 5.000 m.

który Holender przebiegi w czasie 15:01,3.

Grupa 1

n>p., pkf. br.
1) Jorofłnwski KS p«W
2) Partyi.int 225tJ
3) Tnmeuia 2
4) Legia Krosno 2e

Grupa II

1) Ruch i5:?.

7) Piast Gliwice », f. ł;F
3) Sarmncia 1Sste
4) Vlctoria Walb. 2sMS

Grupa IIC

1) HCP 3s«!«
7) Lochiii Gdynia «s

I) Polonia Byrig. 1!i1:1

a) WMKS Szcznuw. 2e2i4

Giupa !V
Widzew 6 »••«

2) RosJomskto CS 2*.5:»
3) Csoitochowski KS 21

¢) Syonał 20<:4

Grupa V

legio W-wi 2422:1

V, WKS Siedlce 245:3

Z) Sokół Oslruda 203:13

4) Mazur Ełk Z01:14
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Harcerze z Bydgoszczy potwierdzają swój prymat
w dwudniowych walkach lekkoatletów na stadionie stolicy

Po dwa tytuły zdobyli:

Adamczyk, Jaraczewski, Lomowski, Kielas
REWIA najlepszych lekkoatletów, którzy w liczbie 160) —

ze zgło-

szonych 200 — stanęli pa starcie mistrzostw Polski, wypadła w

pierwszym dniu bardzo ciekawie. W każdej konkurencji toczyła się za-

cięta walka o tytuły, choć zabrakło wśród kandydatów do mistrzostw kil

ku dobrych zawodników (Praski w kuli i dysku, Wasilewski 3000 z prze-

•skodami i inni).

,^.^--. --- --- ---- --- --- Wyniki szczególnie biegów były słab-

sze iiii oczekiwano. Przyczyniła się <io

tego bieżnia, która pod wpływem de-

szczu zamieniła w ustępującą pod no-

gami miękką masę, na której szczegól-

nie ciężko biegać była zawodnikom sil-

nym fizycznie (Rutkowski, Btihl, Sta-

niszewski).

MIGAWKI

Organizatorzy
reklamotvali ostatnie

mistrzostuM Polski jako 22, my

23, bo mamy w kompletach „Przeglądu

Sportowego" 22 sprawozdania z lat po-

przednich. Nie wiemy nic, by jakieś

poprzednie mistrzostwa unieważniono.

]T ajpardzwj podobało się. widzom

IV tcręczanie nagród przy dźwiękach

fanfar. Fanfarzyści to drugim dniu za-

łożyli nawet białe rękawiczki, by wy-

glądać uroczyściej.

IT ajczęściej stawali na podium swy-

lii cięzcaw Kuźmicki i Buhl, zdoby-

wając medale wszystkich kategorii. Kuź-

micki sajął dtva trzecie vniejsca, przy

jednym. Buhla, Bydgoszczanin jednak

uzyskał słoty l srebrny medal za szta-

fety.

TB T ajbardziej interesująca walka odby-

II/ la się nie między zmuodnikam i. —

Stoczył ją Kwapień ze stvymi spoden-

kami w biegu-na 1.500 m. Walka zakoń-

czyła się porażką Kwapienia e Wid tr-

skim. Spodenki utrzymał w garści.

Wśród biegaczy znalazł się jeden

pływak. Biernat z Wisły, biegnąc

pierivszy rat w życiu 3.000 m z przesz-

kodami, nie miał pojęcia juk brać rów

k wodą i starał się za każdym razem

przepłynąć na drugą stronę.

Jeden
z zawodników skaczących

wstryi oznaczony był numerjm

Życzenia widowni, by uzyskał tyle

w skoku, byłoby wreszcie przyzwoitym

wynikiem dła następców Plawczykii nie

spełniły się.

W- nkęku o- fj;<W<!« . Mucha .ikaknl

słabiej nie się spodziewano., Jak

Mucha za najlepszych r: ~oio skak.ił

Małecki, któremu wróżymy wielką przy-

szłość.

Pierwszy raz od wielu lat Gieruttj

zadowolić się musiał, tylko jednym

tytułem. Mistrzostwo zawdzięcza szczęś-

ciu i przepiso• które nie pozwalają za-

1ic~rć u.-r
;f;ów uzyskanych w przedba-

juch.

Cl. zendzic* ~'z iv o.vczcpie demonstro-

,l3 «•-* zamiast przekładanki — pokła-

dank'2. Po każdym rzucie kładł się. na

ziemię, by nie przekroczyć rzutu.

W pierwszym dniu zaivodow widzo-

wie nie mając programów ,ve

u
1 ' '\'tkto,coiz,

1 ' -1)1 na bi' '

Qkazalo się, że p. Sienkiewicz zajęty or

ganizacją mistrzostw nie mógł dopilno-

wać r wyremontowania maszyny drukar-

skiej i programy dostarczono dopiera

GRATULUJEMY

ORGANIZACJI

Organizacja mistrzostw dobra. Za-

wiodła w pierwszej chwili informacja,

ale postarano się usun ić i ten błąd. Do

sędziów mierzących czasy mamy pre-

tensję o łapanie w finałach wyników

tylko trzem lub czterem pierwszym.

Na mistrzostwach, gdzie w ogniu wal-

ki padają ręgordy życiowe należało

być przygotowanym do mierzenia re-

zultatów w yiększej ilości.

Mistrzostwa miały b, uroczysty cha-

rakter. Jubilaci (25-lerie istnienia W.

O. Z . L. A .) postarali aię o zorganizo-

wanie imprezy na.dawno niewidzianym

w stolicy poziomie, za co można zaro-

dowi z prezesem dvr. Askanasem nu

Czele podziękować.

Po defiladzie i powitaniu zawodni-

ków przez _d>r. Askanasa przemówił

dyr. Knchar, wspominając stare czasy

lekkoatletyki polskiej i życząc stolicy

powrotu do dawnej potęgi. Apel preze-

sa P. Z. L, A. i wciągnięciu na maszt

flagi przez Gieruttę zakończyło oficjal-

ny część zawodów.

PONIŻEJ 16 SEK.

Przcdbiegi 11(1 ni przez płotki przy-

niosły dobry cza» Adamczyka i wyeli-

minowanie znanych ongiś plotkarzy

Niemca i Orzasta. Niespodziankę spr.i-

wili w przedbięgach Pawłowski i Ma-

łecki przedbiegu, Małeckiego

wyeliminowano - Kuźmickiego.

W finale Adamczyk pobiegł jeszcze

lepiej i pierwszy raz po wojnie «zyska-

no w Polsce rezultat poniżej 16 sek.

O drugie miejsce toczyli aawziętą wal-

kę wszyscy. Po połowie dystansu wy-

sunął się na drugie miejsce Pawłowski,

trenujący płotki zaledwie od para ty-

godni, wyprzedzając minimalnie Du-

neckiego. Dobrzo idący początkowo

Maciaszczyk osłabł. Małecki w finale

wypadł znacznie słabiej.

PECH LIPSKIEGO

W przedbiegach 100 m potwierdził

swój talent Piwowoński z Kielc. Wye-

liminowali '

go. RutkoWski i Białkow-

ski. Jaraczewski biegnąc z niezbyt sil-

nym wiatrem uzyskał w przedbiegu

10,o. Lipski nie miał szczęścia. Z Jara-

czewskiui i Buhlem przegra} zdecydo-

w polowie pierwszego dnia mistrzostw. J wonie, odpadając z konkurencji.

Ó iostrzeniec Kostrzewskiego, Paido-\ Zaraz P<> przedbiegach 100 m pr*y-

łj irski =
n T S-u zamierza pośu»ę- siąpiono do 400 ni, gdzie wyelimino-

cić 'i? specjalizacji w plotkach, by go- | wano dobrego Statkiewicza. Rzeźniczek

dnie podtrzymywać rodzinne tradycje, j potwierdził swą wybitną poprawę.

Wdrug^ dniu zawodów sędziowie DWÓCH...

od mierzenia czasów mięli groź-

ną konkurencję. Dyr. Askanas s doklad- j Finały obu konkurencji zbiegły się

nością do sekundy przeprowadził pro prawie, co odczuł na sobie najbardziej

ęrn?;i. (ss) [ Buhl. Na setkę walczył do połowy z

iński starczy za dywizją
Camellini o polskim kolarzu

Rutkowskim, ale lekki jak piórko Ja-

raczewski pogodził ich wychodząc na

czoło na 60 metrach.

- Bardziej emocjonujący był finał -100

m. Buhl biegnący na pierwszym torze

nie rzucił się w szaleńczą pogoń za ry-

walami, z których lepiej wystartował

Puzio (czwarty tor). Piaskowy biegł

równym tempeni i na czoło wyszedł do-

piero przy końcu drugiego wirażu.

Buhl zaczął przyśpieszać, doszedł Pia-

skowego i od połowy prostej biegli

pierś W pierś. Na mecie Buhl wyprze-

dził Piaskowego o milimetry. Puzio z

trudem obronił trzecie miejsce przed

dobrze biegnącym Rzeżniczkiem. Za-

wiódł Grzanka,

Na 1500 m Krakowianie rozegrali

bieg taktycznie bardzo dobrze. Popro-

wadził ostro Feryniec (400 m
— 63!)

Staniszewski, ' i Widerski biegli w

końcowej grupie. W drugim okrążeniu

notujemy osłabnięcie tempa i wyjecie

faworytów do przodu. Prowadził Kwa-

pień przed Widerskiru i Staniszew-

skim. W trzecim okrążenia Kwapień

miał 15 ni przewagi. Widerski doszedł

jednak kolegę klubowego i pewnie zdą-

żał do mety.

Na trzecie miejsce wysunął się nie-

spodziewanie Czajkowski, którego Sta-

niszewski minął tuż przed metą.

Tokarski (Poin.), Feryniec (Kr.)

f Mańkowski (H. K. S . Wyb.) wyprze-

dzając niezłego Zaprzała zrobili niespo-

dziankę. Świniarski, Kuźmicki E. i

Nowak nie startowali.

SAMOTNY STRZELEC

Bieg na 10.000 in był popisem Kie-

lusa. Gdańszczanin biegł samotnie od

1.000, gdy Bonieckiego złapał kurcz żo-

łądka, Płotkowiak znacznie lepszy niż

w zeszłym roku. Więcek również po-

prawił się. Nieźle wypadł Milczarek.

Tajemnicę dalszych miejsc znają sę-

dziowie liczący okrążenia. Dublowani

przez czołówkę zawodnicy w pokaźnej

liczbie mogli jednak doprowadzić do

omyłki.

Steeple-cliase przeszedł prawe bez

historii. Zeszłoroczny mistrz Kłoda po-

konał Świniarskiego, Obaj są dalecy od

formy zeszłorocznej. Zadziwił wielksj

ambicją Biernat. Gdyby nie upadek

przy ostatnim braniu '
rowu % wodą

miałby lepszy czas.

Sztafeta 4X100 iii przyniosła sensa-

cję, Jeden z faworytów, Cracovia w

przedbiegu zajęła czwarte miejsce, Gie-

rutto b. dobrym biegiem wyprowadził

Syrenę na drugie miejsce. Szczęście

Cracovii, że Syrena została - zdyskwali-

fikowana za przebiegnięcie toru.

Pojedynki między Łomowskim i-Gie-

ruttą zakończyły się pewnymi zwycię-

stwami gdańszczanina. Prywer w tuli

nie odegrał wielkiej roli. W rzucie dy-

skiem zanotować można zbiorową ab-

sencję (Praski, Maknlec, Smylła). Kuź-

micki biegający od konkurencji do

konkurencji zajął pewnie trzecie miej-

sce, bijąc legitymujących się lepszymi

wynikami łódzkich rywali,

DALEKO, ALE...
Bardzo dobrze spisali się sBoczKowie

w dal, Adamczykowi zabrakło tylko. 2

cm do sakramentalnej siódemki. Do-

bry technicznie Kuźmicki pobił rekord

życiowy o 15 cm.

. . . NIE WYSOKO!

W skoku o tyczce Morończyk o-

wił Gierutto. Specjaliści tej konkuren-

cji spisali się słabo 170 cm jest gra-

nicą, którą na poważnych zawodach jest

trudno osiągnąć.

Nieoczekiwana porażka Dzwonkowskiego
w drugim dniu zawodów na stadionie W.P

DRUGI dzień lekkoatletycznych wając tytuł mistrzowski. Dzwonkow-

mistrzostw Polski przyniósł ; ski ustąpić musiał jeszcze dobrze fi-

*ielką niespodziankę, w postaci po- niszującemu Czajkowskiemu,

rażki Dzwonkowskiego w biegu
^ UTATVI

5,000 metrów. , STANISZEWSKI PIĄTY!
Bardzo ciekawą walkę rozegrano

w biegu na 800 m, w którym starto-

wało 16 zawodników. Początkowo

prowadzenie 'objął Feryniec przed

Wjderskinf, Nowakiem i Staniszew-

skim. Na200m na czoło wysunął

zaatakował-

Również zwycięstwo młodych śre-

dniodystansowców na 800 m, należy

zaliczyć do rządu niespodzianek.

Dwa pierwsze miejsca w mistrzo-

stwach zajęli młodzi chłopcy, liczący

zaledwie 18 lat.
n... cnnn L• , , sie Nowak, a na 400 m
Do biegu na 5.000 metrów stanęło „

"
. ,, rr, .

. .
_

" SłAtti^pWKki. Knifiinnsr
13 zawodników z Kielasem, Dzwon

Staszewski. Kolejność na200m

Pisaliśmy już, że w tegorocznym

„Tour de France" bierze udział

dwóch • Polaków. Jeden z nic to

Edward Klabiński, który w barwach

czerwono-białych walczy o zespołowe

miejsce dla drużyny tak zwanych cu-

dzoziemców z Francji.

Klabiński nie zajmuje do tej chwili

żadnego z pierwszych miejsc w klasy-

fikacji indywidualnej, nie jest to jed-

nak jego wina. Jadąc w zespole, ma

ściśle wyznaczoną rolę, której musi się

trzymać.

Zespół Klabińskiego ma w swych

szeregach asa, Włocha Camelliniego,

zajmującego narazie drugie miejsce w

klasyfikacji indywidualnej. Reszta ze-

społu ninsi przede wszystkim dbać o

swego leadera, ciągnąć, go '. na kółki'.

się w Briancon Camellini nie miał

słów zachwytu - i wdzięczności za po-

moc, jaką udzielił mu Klabiński w

czasie zdobywania poszczególnych

wzniesień. Oto słowa Camelliniego: mo-

gę liczyć tylko i wyłącznie na Kla-

bińskiego. Jest on jak prawdziwa dy-

wizja pancerna, którą można bronić

się i atakować. Doskonały w górach,

widzieliście zresztą sami jak - innie

wspaniale prowadził.
— W pewnym miejscu z trudem • cią-

gnąłem za nim i gdyby nie zaczekał

na mnie, to miałbym masę kłopotów.

Wielka szkpda, że w końvowych mo-

mentach etapu miał defekt i odpadł na

dalsze miejsce.

Te pochwały wystarczą, aby zoriento-

wać się, że Klabiński to naprawdę ko-

larz dużego formatn, który odegra jc-

kowskim i Bonieckim na czele. Była prZed metą W następująca: Stani-

szewski, Nowak, . Wi derski, Wideł-

Na -wirażu Nowak i krakowianie zbli-

żają się do Staniszewskiego, a na o-

statniej prostej wychodzą na czoło.

Zmęczony zbyt długim prowadze-

niem Staniszewski oddał czwarte

miejsce niespodziewanie Kuśmirkowi

z Lublina.

Bieg wygrywa Nowak.

JARACZEWSKI NAJSZYBSZY

Bieg na 200 m wykazał, iż Jara-

czewski jest w tej chwili naj-

to trójka zdecydowanych faworytów, j

W pierwszej chwili stawka szła w

grupie, dopiero po 1,000 m wysunął

się na czoło Ostolski. Ucieczka jego

została jednak zlikwidowana. Pierw- 100 m
-

sze dwa kilometry przebyli zawodni-1 1 P««» d
bieg: U Lipowski (AZS Łódź) 11,2,

„„, „ . , v. , ... 2) Kiszka (Lignoza) 11,2 , 3) Szympszek
cy w czasie 6,12. Kielas objął prowa- ^ZK ^4

dzenie dopiero w połowie dystansu, u przodbiag: 1) Oraczewski (AZS)

3:000 m trójka: Kielas, Dzwonkowski, Łódź) 10.3; 2) Buhl (HKS Bdg.) .11,0; 3)
Boniecki — przebiegła w czasie 9,30.( L'P s

.

kJ

Czołówka w dalszym ciągu składa

się z 7>,Jjiegaczy, wśród których wy-

różnią 6ię bardzo ładnym biegiem

Wierkiewicz, 4,000 m
— 12,55,

Dopiero na dwa okrążenia przed

metą następuje . przyśpieszenie tem-

pa. Wierkiewicz zdecydowanie wysu-

wa 6ię naprzód. Kielasa atakuje Kwa

pień, jednakże I(ielas atak odpiera.

Dzwonkowski i Boniecki pozostali kil

ka metrów, z tyłu i było jasne, że

nie odegrają już żadnej roli. Na o-

statniej prostej Kielas wspaniałym

finiszem mija Wierkiewicza, zdoby-

Tu
mowi

Wrocław
Piłkarze bytomskiej Polonii zremiso-

wali we Wrocławiu z Burzą 3:3 (0:2)

i z IKS-eni 2:2 (1:2).
•• --łf W Wałbrzychu Gedania wygrała z

Górnikiem 11:5. Sensacją spotkania był

wynik remisowy Kwiatkowskiego z

Chychłą.

Wyniki techniczne: Zieliński II wy-

punktował Wiśniewskiego, Kudłacik nie

rozstrzygnął walki z • Miechnowskim,

Drążkowski przegrał z Dominiakiem,

Musiał zremisował z. Haluchem, Zieliń-

ski I pokonał na punkty Michalaka II,

CHychła zremisował z Kwiatkowskim,

Rajski znokautował w dmgiej rundzie

Talrowskiego, Dolecki wygrał prze/,
dyskwalifikację Brzezinki, który jdac

w ślady Wożniakiewicza próbował wy-

rzucić z ringu sędziego Mikułę.

•Ję Nadzwyczajne walne zebranie

D. O. Z. P-enu odbędzie się w dniu 27

b. m . Celem zebrania jest projekt po-

większenia klasy A do liczby 24 dru-

żyn z podziałem na trzy grupy.

Reprezentacja Pomorza spotka sif

w meczu bokserskim z reprezentacją

Wrocławia w dniu 17 sierpnia b. r.

• Ję Drużyna czeskich piłkarzy KS Za-

bovresky (mistrz dywizji Morawsko-

śląskiej) rozegra w końcu bni. trzy me-

cze piłkarskie na Dolnym Śląsku. Prze-

ciwnikami Czechów będzie IKS, Burza

i jedna- z drużyn prowincjonalnych.

ItfffSff

szgAoi^cou/e
OM TUR

Komitet Stołeczny OMTUR zawia-

damia, że kursy szybowcowe teore-

t tyczne odby.wać; się będą od dn. 15

dopomagać w, razie jakiegoś wypadku, '
szcze wielką rolę wśród zawodowców' lipca, codziennie' o godz. 18 przy ul

nndriasaf nr7V nryi-ehod^enill Rzezvtnw SZOS}'. Z cickaWOŚeią tcŻ OCZCkiwaĆ Mokotowskiej 24.podciągać przy przechodzeniu szczytów

górskich. Camellini zresztą ma poważ-

ny szanse na ostateczny triumf.

Po .górskim etapie, który zakończył

będziemy j?go wyników na najbliższych

szosowych • mistrzostwach świąta...jy. ..Ea?.

ryżu (gw).

Przyjmowanie kandydatów odbywa

się--w- dalszym- ciągu.' Mokotowska 24,

III p. w referacie sportowym»

Itl przedbiog: 1) Rutkowski (AZS Pozn.)
11,0; 2) Białkowski (HKS Bydg.) 11,1; 3)
Piwowonski (Lechia Kielce) 11,1. .

Finał: 1) :araczewskf(A'ZS Łódi) 11,1;-2)
Rutkowski (AZS Pozn.) 11,2; 3)Buhl (HKS
Bydg.) 11,2; 4) Białkowski (HKS Bydg.) 11,2;
5) Kiszka (Lignoza); «) Lipowski (AZS Łódź).

200 m.

Przedbieg 1 — Grzanka (HKS Bdg.) 24,1;
Szymoszek ZZK Kat.) . Lipowski został na

starcie i zrezygnował.

Przedbiog 2 — Rutkowski (AZS) Pczn.)
Białkowski (HKS Bdg.). Odpadł Piaskowy
(Cr.); Dunecki (Pozn.).

Przedbieg S — Jaraczewski (AZS -Łódź)
23,4; Buhl (HKS Bdg.) 23,4; lipski (HKS
Siedl.) 23,5.
FINAł:

1) Jaraczewski (AZS Ł.) 23; 2) Buhl (HKS
Bdg.) 23,3; 3) Białkowski (HKS Bdg) 23,4;
4) Grzanka (HKS Bdg.) 23,?; 5) Szymoszek
(ZZK Kat.).

Rutkowski wycofał się.

400 m.

I przedbieg: 1) Puzio (Cr.) 55,2; 2) Kraw-

czyk (Zgoda Św.) 55,6 .

II przedbieg: 1) Piaskowy (Cr.) 53,4; 2)
Rzeźniczek (Zgoda) 53,6; 3) Statklewcz

53,8.
III przodbieg: 1) Grzanka (HKS Bydg.)

56,2; 2) Buhl (HKS Bydg.) 56,3. .

FINAŁ:

1) Buhl (HKS Bydg.) 51,4; 2) Piaskowy
(Cr.) 51,4; 3) Puzio (Cr.) 53,0; 4) Rzeźniczek

(Zgoda); Krawczyk (Zgoda); 6) Grzanka.

800 m.

"*"!) Nowak (HKS Bdg.) 2:01.3; 2) Wlcisi

(Cracovia) 2:01,5; 3) Widerski (Wisła Kr.)
2:02.2; 4) Kusmirek (Lublin) 2:02,6; 5) Stani-
szewski (Syr.); 6) Rzeźniczek (Zgoda Św.) .

1500 m.

1) Widerski (Wisła) 4:13,7
^ 2) Kwapień

(Wisła) 4:15.8; 3) Staniszewski (Syr.) 4:17,5;
4) Czajkowski (Syr.) 4:17,3; 5) Wideł (Cr.);
6) Kusmirek (Lubi.) .

5.000 m.

1) Kielas (Zryw Gd.) 15:54,4; 2) Wierkie-

wicz (Warta) 15:55,5; 3) Kwapień (Wijfa)
15:59,7; 4) Czajkowski (Syrena) 16:05,6; 5)
Dzwonkowski (Zryw Wrocł.) 16:06,4; 6) Bo-

niecki (Zryw Gd.) 1 f. :09.

10.000 m.

1) Kielas (Zryw Bydg.) 53:26; 2) Plotko-

wiak (Drukarz Pozn.) 33:51,6; 3) Więcek
(Wisła) 34:02,6; 4) Milczarek (Dąb Wr.)
34:38,2; 5) Michoń (Lubi.); i) Jańczyk (Zjed-
noczenie. V

110 m. pt.

I przodbiog: 1)' Pawłowski (DKS) 17,2;
2) Skawina (AZS) 17,8; 3) Szmydke (Pabia-
nicki KS) 19,4; 4) Oszast (Cr.) 19,4.

II przedbiog: 1) Adamczyk (Odra) 16,0;.
2) Maciaszczyk ((ŁKS) 17,6; 3) Niemiec (Cr.)
18,6.

III przebieg: 1) Małecki (Pafawag) 17,0;
2) Dunecki (Pomorzanin) 17,4; 3) Kuźmicki

(DKS) 17,4.
FINAt:

- j TpAdamczyk . (Odra) 15,8; 2) Pawłowski

(DKS) ,17;-3) Dunąckl - (Pomorzanin^ 17; 4)
Skawnina (AZS Kr.) 17.2; 5)'Maciaszczyk (ŁKS)
17,4; 6) Małecki (Pafawag).

400 -m. pł.
Przedbieg 1 — Blaszczyński (AZS Wr.);

Dotzawer (AZS Wr.).

i iechnicxnG
Przedbieg 2 — Puzio (Cr.) 59,1; Drozdow-

ski (Pog. Kat.) 61,4.

Przedbieg 3 — Maciaszczyk (ŁKS) 65,0;
Palacz (Zgoda $w.) .

FINAt:

1) Puzio (Cr.) 58,1; 2) Maciaarcjyk (ŁKS)
62,6; 3) Blaszczyński (AZS Wr.) ~65;ć; 4)
Drozdowski (Pogoń Kat.) 65,?;. 5) Dotzauer

(AZS .W/,); i) Palacz (Zgodą Św.) .

3000 m. z przaszkodaml
1) Ktoda (Piast Cieszyn) 10:41,8; 2) Swi

niarski ' (Zryw Wyb.) 10:43,6; 3) Biernat

(Wisła) 10:48,4; 4) Osoba (Pogoń Kat.);
5) ^/ajnbetg (HKS Bydg.) .

KULA

1) Łomowski (Lechia Gd.) 14,55; 2) Gie-

rutto (Syr.) 14,25,5; 3) Prywer (ŁKS) 13,68;
4) Pieńkowski (Syr.) 12,79; 5) Abramski

(SKS Olsztyn) 12,61; 6) Owczarek (ŁKS)
12,15.

DYSK: .

1)'Łomowski (Lechia Gd.) 43,48; 2) Gie-

rutto (Syr.) 40,91;' 3) Kuźmicki '(DKS) 39,82;
4) Kowalski (Leg.) 38,37; 5) Owczarek (ŁKS)
37,81; 6) Grzelski (DKS) 37,43.

OSZCZEP:

1) Gierutto (Syr.)" 53.13; • 2) Mrożewskl

(AZS Ł.) 52.05; 3) Szendzieierz (Lignoza)
50.92; 4) Fiorczak (Pomorzanin) 50.84; 5)
Garncarczyk Zb. (HKS Łódź) 49.02; ć)
Chmiel (Pogoń Kat.) 46.32;

MŁOT:

'1) Kocet (ZZK Kat.) 42.63; 2) Masłowski

(Polonia Bdg.) -42 .48; 3) Wiąckowski (Brda
Bdg.) 41.44; 4) Krawczyk (Warta Pozn.)
39..95,

- 5) Sobecki • (Pomorzanin) 38.96; 6)
Siekiei (Zgoda Św.) 38.32.

SKOK W DAŁ:

1) Adamczyk (Odra) 6,98; 2) Kuźmicki

(WKS) 6,79; 3) Pawłowski (DKS) 6,60; 4)
Kiszka (Lignoza) 6,57; • 5) Szymczyk (ZZK
Kat.) 6,45; 6) Chmiel (Pogoń Kat.) 6,13 .

SKOK W ZWTt:

1) Zwoliński (Syr.) 175; 2) Gierutto (Syr.)
175; 3) Kuźmicki (DKS) 170; 4) Siemiątkow-
ski (HKS Bdg.) 170; 5) Dregiewicz (Cr.)
170; 6) Szmydke (PabJ. KS) 170.

TYCZKA:

1) Marończyk (AZS Kr.) 3.60; 2) Małecki

(Pafawag) 3.50; 3) Szondzieterz (Lignoza)
3.40; 4) Groman (B-stok) 3.40; 5) Boredzluk

(B-stok) 3-40; 6) Mucha (Saturn) 3.40 .

TRÓ3SKOK:

1) Kuźmicki (DKS) 13.34; 2) Skawina (AZ3

szybszym biegaczem w Polsce, Ło-

dzianin startował na pierwszym torze

i od pierwszej chwili musiał wziąć

dobre tempo. Na prostą wyszedł Już

zdecydowanie pierwszy. Zaciętą wal

ke z Buhlem na całej prostej stoczył

jego kolega klubowy Białkowski, Rut

kowski przed biegiem finałowym wy

cofał się z powodu ataku . wyrostka

robaczkowego. W. przedbiegach na

200 m bardzo dobrze wypadł Lipski,

który odpadł jednak z przedbiegu z

Jaraczewskim i Buhlem. Lipski miał

zbyt słaby start. Biegiem swym udo-

wodnił jednak, że zalicza się do

ekstraklasy sprinterów polskich,

NIEMAL BEZ WALKI

W skoku o tyczce Mafóńczyk o-

bronił swój tytuł prawie bez walki.

Najgroźniejsi zdawało się rywale:

Groman i Borodziuk, nie trenujący od

dłuższego czasu, osiągnęli słabe wy-

niki. Prymitywnie skaczący Małecki

zajął drugie miejsce,
• - W przedbiegach 400 m przez płot-

ki'Puzio osiągnął- wynik, którym • w

zeszłym roku zdobył mistrzostwo.

Wskazywało to na dobrą formę kra-

kowianina. Rzeczywiście w iinale po

bił on swój rekord życiowy o 1 se-

kundę.

W, przedbiegach dobre czasy osią-

gnęli: weteran Drozdowski — 61,4,

dobrze pobjegł również Małecki II,

niestety wywalił się na 9-ym płotku,

ulegając kontuzji i wycofując się z

biegu.

TYTUŁ GIERUTTY

Rzut oszczepem zakończył się zwy

cięstwem Gierutty, który do finału

dostał się szczęśliwie jednym zaled-

wie rzutem.

W przedbojach Szędzielorz osiąg-

nął wynik o półtora metra lepszy, niż

tegoroczny miątrz Polski. Triumf

Gierutty jest więc połowiczny.

W. rzucie młotem nie było' wielkich

rewelacji. Okazało się, że doskonałe

wyniki młociarzy śląskich padają tyl
ko na Śląsku.

Ttrójskok, jak było do przewidzenia,

wygrał Kuźmicki przed Skawiną i Pa-

włowskim. Wszyscy oni poprawili naj-

lepsze swe tegoroczne rezultaty.

NARESZCIE DOBRA ZMIANA

Sztafety należały do bardzo emocjo-

nujących. W sztafecie 4X100 zwycię-

stwo HKS — Bydgoszcz było bezapela-

cyjne. Harcerze dali pokaz zmian, uzy-

skując na niezbyt dobrej bieżni, na co

wskazują wyniki innych biegów, nor
-

malny swój czas
— 45 .s ekund. Zaciętą

Kr.) 13.08; 3) Pawłowski (DKS) 12.76; '4) walkę stoczył HKS •/. Cracową w szta-

fecie 4X400. Na pi. - . . 'i-j zmianie pro-

wadzenie dla HKS w} walczył Nowak,

na drugiej W ideł obejmuje prowadze-

nie dla Cracovii, kórego nie udafo się

już' odebrać. Na łrzci-iej zmianie wyda-

wało się jednak, że Grzanka może dojść

Piaskowego. Okazało się, że krakowia-

nin rezerwował siły na później. Pięk-

nie-biegnący Puzio, nie zagrożony pr?ez

rywali, zdążał do mety, a rozpoczęła się

v.alka o drugie miejsce między HKS i

ZGODA; Zbyt - ,viel!:i wysiłek Rzeźnie/-

ka na pierwszych 100 kocitował go u-

tratę około 15 m.

Zwycięstwo HKS w klasyfikacji, ogól-

nej, za którą uzyskali nagrodę Prrnie-

ra Cyrankiewiczu, ż>yło zasłużoiif Mło-

dy zespół harcerzy podkreślił w War-

szawie, ie jest najlepszym klubem lek-

koatletycznym w Polsce,

Stefan Sieniarski.

Antczak (AZS Wr.) 12.55; 5) Starybrat (Leg)
12.52; 6) Bosiacki (HKS Wybrz.) 12.18.

Szlafola 4x100 m.

I przadbieg: 1) HKS Bdg.) 45,0; 2) Zgo-
da Św. 46,1; 3) Syrena 46,2; 4) Cracovia

46,3 .

II przedbieg: 1) AZS Łódź 46,7; 2) HKS

Wyb. 47 ,2; 3) Pomorzanin 43,0 .

Sztafeta 4x100 — 1) HKS Bdg. (Białkow-
ski, Dąbrowski, Buhi, Grzanka) 45,0; 2)
Zgoda 46,7; 3) Cracovia 46,8; 4) AZS Łódź
• '.6,8; 5) Pomorzanin; 6) HKS wybrzeże.

Sztafeta 4x400 — 1) Cracovia (Feryniec,
Widei, Piaskowy, Puzio) 3:36,0; 2) HKS Bdg.
3:39,4; 3) Zgoda Św. 3:44,0; 5) Wisia 3:46,3;
6) Syrena.

PUNKTACJA OGÓLNA:
' ''• "

* pkt.
1) HKS Bydgoszcz 98

2J-KS Cracovia .74 ..

3) MKS Syrena 69

4) Dzfewiarskl\KS SC

5) TS Wisła Kraków 45

6) AZS Łódź 41

7) HKS Zryw Gdańsk 55

3) Zgoda świętochłowice 34
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Na przeJomie pilroc/z kpjeridar&o-

wrgo futbol rumuński żdaje o,'?/. a-

min mrfdzyr.iirotlowy, gdyż W wrzern','-

gu niospcłna miesięcznego ftt. ro.s-i v

tcaiii liwjuiHiii rozgrywa trr.T .«potkani

mig u:.) państwowe.

I tak, • Jugosławią 22 czerwca t* Bxc

karuszcift, z Bnłg&rią 6 lipcu w Soft1

oraz % Polską 19 lipca w Warszawie'

Pierwsze spotkanie należy już do

tB&r**

£asst* i9b&iff*

if?> § -f? 2'£ €» T- 53

SxtasaJSret

esb*&§ztu

Niezależnie i>d tych prxygotoivwn zor"

gunizowanu drugi obóz treningowy, W

którym sisoncf.nlruwaai zostali 2av> odtti"

cy klubów kolcjovycis, objęci selpkcją!

iia mistrzostwa międzynarodowe w Ilu'

ilajieszcic.

W ten upocób reprezentacja nufodiwd 1

Sofii — Rumunia wystąpi w składzie:

Stanescu, Ritter, Farmati, Bacut, Pall,

Siclovan, Farknsz, Marian, Spielm.in,

Pi.czow.ski, Iordacbe.

Identyczny skłnd — wystąpi prawdo-

podobnie również przeciw Polsce 1!>

lipca.

przegKłości Jak wiadomo zakończy}*,' Rumunii wystąpi przeciwko Bułgarii "t

sie ono zwyciędtwem Jugosłowian w przeciwko Polsce bez piłkarzy kolcjo-'

stosunku i:l (2:1). wych — Marii i Reutera, ukażo się w

_
Rumunia wystąpiła w składzie: Con- niej ponownie natomiast, jeden' Z unj-

rfid (Stanescu); Murinesću (Alihaile-- groźniejszych straelców bramkowych —

fccu) Ffirinati; Bacut, Maci, Ritter i Peczowski, który wyleczył się w mię-

Farca-jz, Marian, Covnei (Reuter), Stri- dzycznsie z kontuzji odniesionej w Ti-

bliuger, Reuter (Covaci). ranie-,

Jak widzimy, podczas mcesa zaszły'

s

zmiany im pewnych stanowiskach, co

może z-u.uUresować naszych czytelni-

ków, a to ze względu na zbliżające wg

spotkanie Polgka — Rumunia.

Pierwsza zmiana iiaitąpiła już przy

stanic 3:1. w 63 miii na stanowisku

prawego olnuiicy. kiedy źłe dyspono-

wany (w Lyiri dniu) Mariuescu, Jiot-Mł

zastyp!:i'i, r.j:;..-n<,o\vym Mihailcscu. Ten

ostatni n:» popisały się lepiej, jednak

wziął na MVOJC wyłączne konto lewuga

łąezn.ka, którego całkowicie unieszkod-

liwił.

W 71 min. następuje zamiana przy-

gnębionego psychicznie Conrada, który

ponosi poniekąd winę za pierwszą

bramki', strzeloną z odległości około 30

metrów, oraz za trzecią zdobytą w za-

mieszaniu podbramkowy ni —

na rezer-

wowego bramkarza /Valentin Staneecii.

Ten osLitni pokazał kilkoma robituo-

nndunii, że jeót obecnie najlepszym

goaikcupcri-iu Rumunii i zdobył tyin

samym stałe nnejece w reprezentacji

narodowej.

Zamiana niicj.sc między środkiem . na
-

padu i Icwobkrzytliowym, przeprowa-

dzona została również w drugiej poło-

wie. x>rzy stanie 3:1, kiedy Rumunia

przesyłu dd 1
'ogólnego ataku, i dążąc do

wyrovvi. a skoncentrowała pod brani-

ką jłigit...o»viańską, najlepjzych strzel-

ców, do których znlir.zti się również le-

wofivi..yiiiowy Reuter, podczas gdy Co-

vaci jest wprawdzie wymarzonym twór-

cą dogudnvch sytuacji strzałowych dla

swych kolegów, osobiście strzela jed-

nak rzadko, wobec czego został on prze-

tycznym momencie. 1

sunięty na iewe skrzydło w tym kry-

Wszyutkic te .zmiany w składzie ru-

muńskim nic przyniosły zmiany koń-

cowego wyiiiku', gdyż Jugosłowianie ta-

murowali bramkę, przez ściągnięcie, ca- j

łej pomocy do obrony i grali już tyl-

ko na utrzymanie rezultatu.

Jugosławia wystąpiła w składzie:

j\łon?ider, Brozovic, Staiikovic, Czajkov-

ski, Krrn, Atanaskovic, Miliailovie, Ma'

to sic, Jezerkic, Bobek, Simonowski.

Gru była na ogół wyrównana, przy-

czyni Rumuni grali z większym zapa-

łem i posiadali więcej z ataku, podczas

gdy Jugosłowianie zademonstrowali wy-

soką grę techniczną.

Zawody odbyły się przy silnym de-

szczu, który padał przez cały czas mo-

czu, a rozmokłe boisko przyniosło

większą korzyść atletycznym postaciom

słowian kim. Wynik remisowy byłby

jednak mniej krzywdzący niż dwu-

bramkowa różnica. '

Zawodom przyglądało się 25.000 wi-

dzów, nzbrojonyeh w parasole. Bram-

ki zdobyli dla Jugosławii — Bobek

(min. 37), Jezcrkić (mili. 3»), Bobek

(min. 58) oraz dla Rumunii — Far

kasz (min 42).

NIEBEZPIECZNA PRAWICA
Yn 'le tego spotkania. oraz ostatnich

F

BEZ KOLEJARZY

akt, że r. -prt -vntaoja Rumunii wy-

stąpi bez pałkarzy kolejowych, :iie

osłabi jej bynajmniej a to z dwóch po-

wodów: primo — obie pierwszoligowe-

flruż; ny kolejowe zasilały w rb team

narodowy zaledwie 1 — 3 grac7ami;

secundo — futbol rumuński znajduje

nię obernie w Kzczytowej formie i Ru- ' Mikccsem.

munia może z łatwością wyftawić dwie I Jak już wspomnieliśmy w drugim o

równorzędne reprezentacje piłkarskie, bozie treningowym — piłkarzy kolcjo

DRUGA SETKA GIER
potkanie Rumuuia — Tolska bę-

dzie 101 meczem, międzypaństwo-

wym rcprczcntacji ruuiuaskicj. Prasa

ruiuuu. -ka podkreśla, że mimo charak-

teru przyjaznego, przygotowania na

spotkanie v. ToUką muszą być czynio-

ne z. równą pitwagą jak na mistrzostwa

boikańsk»»', gdy^ . Polacy są zawsze

zdolni do ?p~«v, ienia niespodzianki

swemu przeciwnikowi. IVndinienia się

jednak zarazem, że w normalnych wa-

runkach jedenastka rumuńska winna

opnścić Warszawę zwycięsko, by w te>i

sposób zapoczątkować drugą setkę spot-

kań międzypaństwowych zasłużonym

łąrzniv. z graczaiili rezerwo^vymi.

Przeciwko Bułgarii —

na 6 lipca w

międzynarodowe mistrzostwa piłkarskie

kolejarzy śledzi się z równym
-

' zainte-

rcsowr.nicm, zwłaszcza, że liczne kluby

kolejowe rozsiane po całym kraju po-

siadają swoich własnych fanatyków.
^ Skład do Budapesztu bprzc się na

dwóch pierwszo-ligowych drużynach C.

F. R. — Bukareszt i C. F . R. — Timi-

fzoara oraz będzie miał następujący

wygląd: Sadowski, (B), Ghiuritan (B),
Ritter (T), Apołzan (B), Mari (B),
Mihailcscu (B), Lungu (B), FiloUi

(B), Reuter (T), Avasilichioaic (Craio-

va), — Comsa (Ploeeti). Rezerwowi:

Negru — bramkarz, Wetzer III.

FORYTUJĄ POLSKICH
KOLEJOWCÓW

W obozie piłkarzy kolejowych, któ-

rych większa część bawiła ostatniej jer

sieni w Polsce, panuje nieco odmienna

opinia w stosunku do meczu z repre-

zentacją polską na terenie Budapesztu.

Kolejarze twierdzą, żo najpoważniej-

szym pretendentem do tytułu mistrzow-

skiego turnieju
c

piłkarskiego w Buda-

peszcie jest reprezentacja kolejowa Pol-

ski.

Nie mniej jednak wypada nadmienić,

że w reprezentacji rumuńskiej wystąpi

siedmiu internacjonnłów, przyczyni naj-

lepszą częścią tej drużyny jest napad,wych —

wre również zapalczywa pra-

ca przygotowawcza. Budapeszteńskie łącznie ze środkiem pomocy.

Gzy kolarze

powinni jechać?
Odpowiadamy —-TAK

ZROW

Olimpiada piłkarska kolejarzy

do
i szyję

CMIĘDZYNARODOWYCH Igrzy-

skach piłkarskich kolejarzy w

Budapeszcie w-ed::;ało się u nas i pi

sało |uż dawno Pilkarzy-kolejarzy

zebrano w swo m czasio w specjal-

nym obozie na Dolnym Śląsku, wlaśr.

nic z mysi.) o turnieju Tymczasem

gdy zbliżył się termin, postanowiono
— nie iek.haćf

Budapeszt poruszony tą wiadomo-

ścią, wysłał dc Polski specjalnego

delegata, który przekonał widocznie

kolegów kolejarzy o konieczności

wzięcia jdziału. gdyż niemal w o-

statmei chw.ll znów zmieniono decy

zję Rozpoczęła się pogoń ra doku-

mentami i paszportami, które udało

się uzyskać w rekordowym czasie w

ciągu dwu dni i w sobotę można by-

ło już wyjechać.

Ponieważ jednak wyjazd nie miał

nastąpić, więc też nikt nie pomy-

ślał o zaproponowanie zmian w ter-

tn.narzu rozgrywek o wejście do Li-

gi, w których zaangażowany jest

przede wszystkim poznański KKf 7

na kićrym opiera sie skład rep-ezen-

tacji Kolejarskiej.

W rezultacie wyszło więc tak fatal

nie, że KKS zmuszony byl grać w

Krakowie z Wisłą, która w ostat-

niej chwili również nie mogła zgo-

! dzić się na jakieś zmiany. Tak więc

. ząmias w piątek ekspedycja futboli-

stów kolejowych siedziała jeszcze w

niedzielę w Polsce i' w dniu tym, a

najprawdopodobniej w poniedziałek

rano uda się samolotem do Budape-

sztu, gdzie we wtorek gra z Czecho-

słowacją.

Tak więc jeszcz jeden wyjazd na

łeb i szyję z przemęczonymi podener

wowanymi graczami, bez należytego

przygotowania. Trzeba było albo zde

cydowawszy się jechać, już się tego

trzymać, albo odwołując wyjazd nie

zmieniać znów decyzji.

Zadanie kolejarzy naszych w Bu-

dapeszcie nie będzie łatwe. Znaleźli

się w jednej grupie z Czechosłowa-

cją, Włochami i Jugosławią, a więc

krajami, gdzie piłkarstwo znajduje

się obecnie na lepszym poziomie, niż

u nas. Nie wiadomo nawet, czy da-

my sobie radę z Egiptem, tymbar-

Wągier
dziej, że jak wynika z zamieszczonej

powyżej relacji naszego koresponden

ta budapeszteńskiego, inne kVaje nie

omieszkały odpowiednio się „wzmoc-

nić".

Ekspedycja do Budapesztu składa

się z następujących graczy: Ruda, Pc

lerman, Cholewa, Prasol, Heinz, Zia-

ja (dyrekcja śląska), Gołębiowski,

Wojciechowski, Anioła, Tarka, Bia-

łas, Polka, Preja, Mafuszczak, Jako

kierownik ekspedycji jedzie mgr. Wy-

dro z Min. Komunikacji, opiekunem

sportowym jest Teddy Pietrzykowski,

trenerem Brotka.

PRZED samym wyjazdem BŁ-
' szych kolarzy za granicę,, wy-

łoniła się kive«tia, czy odegrają tam

oni odpowiednią rolę, czy nie skom-

promitują Polski, i czy w ogóle po-

winni na mistrzostwa świata poje-

chać.

Czy odegrają rolę?

Ściśle na to pytanie będzie można

odpowiedzieć w parę sekund po

skończonym wyścigu. Dziś można je-

dynie obliczać szanse naszych kola-

rzy na podstawie czasów osiąga-

nych u nas i i zagranicą.

BEZWZGLĘDNA POPRAWA

Bezstronnie rzecz biorąc, poziom

kolarstwa na całym świecie wyraź-

nie obniżył się. Natomiast w Polsce

kolarstwo szosowe po wojnie znacz-

nie się-poprawiło. Świadczą, o. tyra

czasy osiągane przez zwycięzców mi-

strzów Polski w 1945/6 — i 1947 ro-

ku.

Ale weźmy czas ostatniego mi-

strzowskiego wyścigu. Kolarze prze-

byli201km200mw6g.15m.40s.,

tracąc na przebycie dwóch mostów,

około 20 minut, przy czym dwa razy

zatrzymywano się i dwa razy rozpę-

dzano dla nabrania tempa, i wresz-

cie ten spacer na piechotę odbywał

się po przejechaniu około 190 kilku

km.

Jeżeli by odrzucić stracony ua

ptzejście czas
— 201 km 200 m prze-

byto w 5 godz. 55 m., przyczym cały

ciężar wyścigu leżał na barkach zwy

cięzców.

Wójcik i Wiśniewski uciekali, —

Napierała i Bański dopędzali. Cały

zaś wyścig odbywał się podczas po-

twornego upału; albo na zniszczo-

nych szosach, albo na śyietnych, co

prawda, autostradach, lecz bezna-

dziejnie nasłonecznionych.

W Reims doskonała gładka szosa

biegnie pośród osiedli w zamkniętej

przestrzeni, zawodnicy polscy nie

potrzebują wysilać się na robienie

tempa, wystarczy im pojechanie na

kółku, a opierając się na czasach —

nic' wyobrażamy sobie, żeby mogli

byę z tego kółka urwani.

Czy może zwyciężą?

Zapewne nie! Jeżeli nie będzie de-

fektów, a można być pewnym, że w

mistrzostwie świata nie pojadą na

starych wielokrotnie reperowanych

„ kaloszach", tylko na nowych lekkich

nowoczesnych' gumach, — to napew*

no będą w grze. Czy porażka nie

skompromituje sportu polskiego?

Pytania tego nie można stawiać

poważnemu Związkowi Sportowemu,

gdyż kwestię tę zapewne należycie

rozpatrzył i przemyślał.

A przegrać? Sport nie może istnieć

bez porażek, a w kolarstwie na 15

czy 20 startujących narodów tylko

jeden jedyny zwycięża,

Zresztą idea, która przyświecała

twórcy nowoczesnych olimpiad —

Francuzowi de Coubertin, nie dążyła

jedynie do zwycięstwa, taką ideę

propagowali tylko Niemcy. Szlachet-

ny De Coubertin myślał c pięknie

walki, o rozwoju sił fizycznych i du-

chowych, o walce, w której zwycięz-

ca i zwyciężony są sobio braćmi,

związanymi przeżyciami sportowymi.

Dlatego wydaje nam się, że nic nie

stoi na przeszkodzie, by po dziewię-

cioletniej przerwie czerwone koszulki

z białymi orłami znalazły się obok

barwnych koszulek innych naródów'

świata. F, Szymczyk,

WARTA PRZODUJE

W PLYWACTWIE

W Poznaniu ukończona zostały mistrzów-

stwa plywackio we wszystkich klasach. Na

czoto klubów wielkopolskich ogólnej
punktacji wysunąta się Warta uzyskując
w sumie 143? I pól pkt., na drugim miej-
scu znalazt się dotychczasowy mistrz RKS
San 1135 pkt„ na trzecim HCP — 588 I p6l.
pkt. , na czwartym zai Astra (Krotoszyn)',
93 pkt.

pływacy
ww Polsce

BUKARESZT. W drugiej dekadzie

lipca wyjeżdża do Polski drużyna pły.

wacka syndykalnego klubu „IŁSA" z

Timiszoara, która zajmuje czołow

miejsce w tej dy3cyplinio sportowej. W

skład tej ekspedycji wchodzi również

mistrz Rumunii w skokach wotinyeh —

Łascu, który dzierży, tytjił, mistrzowski

od 16 lat. Skład drużyny piłki wodnej

jest następujący: Norman, Novac, Rc-

tscher, Toeroek, Kclleman, Balint, Stu.

nesru. Pokonała ona ostatnio budnpevz-

eński "M. T . K . w sostmku 6:2 (PM).

Cierniowa droga do finału
łenisisłów polskich na kortach Sopotu

Trzy dni

w gorączce turniejowej
B

N
śm.ało twierdzić, śe 'najlepszą i zara

zem najgroźniejszą, dla bramki prze-

civ,i:'ka, częścią rcprcztntacji rumuń-

skiej jest strona prawa Bacut — Far-

kasz — Marian.

Prasa i opinia sportową Rumunii za-

pomniany szybko niesprawiedliwą > po-

rałkę — jak się tutaj ogólnie twier-

dzi ^

gdjż władze sportowe przystąpiły

naty.- '.i • -'asł- do przygotowania reprezen-

tacji na dalsze zbliżające się spotkania

•u5fdzjv»u!jt-,vowe, przeciwko tKilgarii i

'oldce.

Mecz z Bułgarią, który rozegrany zo-

nie również w ruuaeh pucharu bał-

'skifgo, interesuje żywo opinię -por-

,,ą Rumunii, a to tyinbavtly.ti-j, . że-

międzyczasie Węgry pokuin? . i.i^o -

:\vię 3:2 (1:1), rezerwuję*; ft ten-

losób, prawie bezapelacyjnie, o i sie*

i te tytuł mistrza . piłkarskiego B ulka-

nów na rok- 1947, walka natomiast o

drugie miejsce potc.jy się między Ru-

muni) i Jugo:-lawią

UDAPESZT żyje teraz przygo-

towaniami do kolejowych mi-

strzostw Europy w piłce nożnej. W

mistrzostwach bierze udział dziesięć

państw, podzielonych na dwie grupy.

W grupie „A" spotkają się: Au-

stria, Bułgaria, Francja, Rumunia i

Węgry; w „B": Czechosłowacja, E- •

gipt, Jugosławia, Polska i Włochy, j

Mistrzostwa rozpoczynają się 13 lip- '

ca. Polska gra drugiego dnia z Cze-

chosłowacją. Polem z Egiptem, Jugo-

I sławią i Włochami,

j Obsada będzie podobno bardzo sil

na Czesi, Włosi, Jugosłowianie w

specialaych obozach przygotowują

si<- do mistrzostw Jak dowiedzieli-

śmy się od gen, sekretarza Vasutasu

drużynzagraniczne nie tylko będą

sic »k"odać z członków drużyn kolc-

owych, lecz ze wszystkioh, którzy

coś wspólnego mają lub mieli (siei) z

krleią. Naprzykład w drużynie wło

|| skiej gra król strzelców ligowych,

znów Węgrzy chcąc się na wszelką

ewentualność przygotować, mają w

zapasie reprezentacyjnych graczy,

związku

posadę.

z tym ponownie otrzymać

ffo^serzy

rumuńscy
chętnie przyjadą
do Polski

BUKARESZT. Pięściarstwo jest w Ru-

munii najpopularniejszą gałęzią .«portu
—

po piłkarstwie. W każdą i-obotę od-

bywają się w stolicy oraa większych

miastach publiczne zawody przy wypeł-

nionych salach lub ogrodach. Na pro-

gram składają się zazwyczaj 2 — 3 me-

cze zawodowców oraz 3 — 4 mecze a-

matorów, Rumuński Związek Bokser-

ski jest w stałym ^poszukiwaniu możli-

wości wyjazdu za granicę dla swoich

zawodników. Rzecznik Organizacji

Sportu Ludowego, naczelnego forum

sportu rumuńskiego, wyraził chęć wy-

jazdu reprezentacyjnej ólsemki rumuń-

których jeden7zwolniony ładny"'ka- i skiej do Polski w celu roze Srania kil "

wał czasu z kolei, ma podobno w j
ku6 Potkaó w różn ych "środkach. W

i turnieju wzięłaby udział drużyna re-

prezentacyjna, która zajęła na mistrzo-

stwach bałkańskich drugie miejsce,

LONDYN (Osbł. wł.) Baksi, który przed Węgrami, Bułgarią i Albanią,

zupełnie niespodziewanie przegrał na j Jednocześnie Centralny Związek Spor-

punkty do Tandberga, powrócił już tu Kolejowego wyraził chęć wysiania

do Londynu i wylatuje sainoltfein w , twej ósemki reprezentacyjnej na tour-

dniu 18 bm. do New Yorku." Jak się nee do Polski, jak to już miało miejsce

tutaj powszechnie twierdzi, nie dojdzie w okresie przedwojennym,

do meczu o tytuł między Louisem a [ Oba te wyjazdy miały by się odbyć

Tandbergiem, projektowany jest nato- na warunkach wzajemności, czyli odno-

miast w Ameryce mecz rewanżowy śne drużyny polskie zostałyby zapro-

Baksi — Tandberg (gw), [ szone z kolei do Rumunii

BAKSI LECI DO N. JORKU

SOPOT, 12. 7. Przez czwartek, piątek

i sobotę doprowadzono rozgrywki teni-

sowe o mistrzostwo Polski we wszyst-

kich kategoriach do finałów. Trzy te

dni przyniosły szereg ciekawych spotkań

i dostarczyły widowni sporo emocji,

gdyż nie brak było momentów, w któ-

rych chwiały się szanse faworytów.

Początkowo psuł im krew nieoblicz.il

ny Bełdowski, później rolę tę przejął

na siebie Piątek, który szybko zdobył

sobie sympatię widowni. Ostatecznie je-

dnak nie doszło do większych niespo-

dzianek.

W półfinale znaleźli się Hebda z Koń

czakiem i Skonecki z Bratkiem. Tu i

ówdzie liczono wprawdzie na wyelimi-

nowanie Hebdy, jednak okazało się, żc

gra ou rozważnie, taktycznie dobrze i

spokojnie. Bronią tą, którą w mniej-

szym stopniu posłngiwał się za dobrych

swiiirli lat, posuwał się konsekwentnie

nnprzóti i przeszedł też gładko przed-

ostatnią przeszkodę.

W rezultacie znaleźliśmy się w sobo-

tę wieczorem w obliczu finału z pr«ed

roku: Skonecki — Hebda.

W grze podwójnej reprezentacyjna

para Hebda — Skonecki doszła bez

wstrząsów do końcówki. Nie obeszło

się natomiast bez niespodzianki po dru-

giej stronie. Liczono się na ogół, że

partnerem Hebdy i Skoneckiego będzie

tandem śląski Kończak — Bratek, tym-

czasem został on wyeliminowany i to

po ciekawej dwudniowej walce, pełnej

zmiennych sytuacji przez K. Tłoczyń-

skiego i Olcjniszyna.

W grze pojedynczej pań nie było sen-

sacji. Finalistki to Rudowska i Poplaw -

ska. W mixcie Popławska i Hebda oraz

Rudowska i Skonecki.

CZWARTEK

W czwartek Hebda przede wszystkim

dokończył grę z Tomaszewskim wygry-

wając 8:6, 8:6, 8:6. Wynik pochlebny

dla Tomaszewskiego. Popołudniu stary

mistrz w^liminował Niestroja 6:3, 6:4,

6:0. Hebda grał bardzo dobrze.

Kończak wykończył Borowczaka 6:2,

6:0, 6:4.

Na zakończenie jeszcze jedna emoc-

jonująca walka ciągnąca się przez 2 i

pół godziny, w końcu przerwana z po-

wodu ciemności. Piątek zgotował nie-

spodziankę. Bratkowi, wygrywając dwa

pierwsze sety 6:3, 6:4. Trzeci aet prze-

rwano przy stanie 8:8.

W deblu Hebda i Skonecki pokoiuli

parę Rjchter, Pietrzyński 6:1, 6:2, 6:0.

Tłot-zyński, Olcjniszyn — Skonecki II,

Borowrzak 6:2, 6:4, 6:3.

Panie."' Jas'kowiakówna — Błcńska

6:2, 6:1.
Gra wieszana: Piątek, Hojanówna —

Horain, Frankę 9:7, 6:1.

PIĄTEK

Doprowadzony do końca einocjonu-

jąry pojedynek Bratka z Piątkiem, za-

kończył się ostatecznie' załnnianieni sip

ostatniego. Bratek przystąpił do walki

i silną wolą zwycięstwa. Trzeci set wy-

ciągnął z 8:8 lia 14:12 i wygrał dwa

następne. Wynik ostateczny Bratek —

Piątek brzmiał więc 3:6, 4:6, 14:12,

6:2, 6:4.

Kończak równocześnie wyeliminował

Olejniszyna 6:2, 6:4. 6:4.

W grze podwójnej padły następująco

wyniki: Chytrowski, Niestroj — Piątek,

Bełdowski 6:4, 2:6, 7:5, 8:10, 8:6.

Spotkanie TłoczyAski, Olejniszyn —

Bratek, Kończak przerwane zostało przy

stanie 6:2, 5:7. 6:1, 5:7 dla pierwszej

pary.

r singlu pań Ruiiouaka pokonała

ie.wiórowską 6:0, 6:0, a Popławska

Ja^kowiakównę 6:4, 8:6.

Qra mieszana: Szeraucówna, K. Tło-

ezyński — Ginterowa, Tomaszewski

6:1, 6:1, Popławska, Hebda — Niewia.

doinska, Korneluk 6:4, 6:3; Pajchlowa,

Borowszrzak — Jaśkowiakówna, Bełdo-

wski 4:6. 9:7, 8:6; Kamińska, Niestrój
— Stępniowa, Wojciechowski 6:2, 6:2;

Rudowska, Skonecki — Jeliniakowa,

Mrokowski 7:5. 6:0; Holamówna, Pią-

tek — Kamińsku, Niestrój 6:4, 6:4, Szc-

raucówna, Tłoczyński — Pajclilowa, Bo-

rowszczak 6:2, 6:8, 6:1.

SOBOTA

W spotkaniach półfinałowych Hebda

gładko wygrał z Kończakiem 7:5, 6:1,

6:3.

Skonecki zwyciężył Bratka 6:3, 6:3,

6:4. Fłratek prowadził w trzecim secie

4:0 i 40:0. Od tej chwili nie wygrał już

ani jednego gema.

W grze podwójnej z'napięciem ocze-

PARYŻ. (Obsł. wł.) Francuski Z-.yią- kiwano dokończenia spotkania K. Tło-

zek Kolarski ustalił już rcprezentai jf. j ezyński, Olejniszyn z Kończakiem i

państwową na najbliższe mistrzostwa Bratkiem. Do rozegrania pozostał tyj-

kolarzy
Francji

świata. Ekipa ta jest bardzo silna.

Francuzi wystawiają 7 amatorów na

szosę, 4 z pośród nich będzie ostatecz-

nie brać udział w wyścigu: Baldasari,

Decanalli, Defraire, Lejeunc, Mnrinelli','

Quengnet i Rouffctau.

Do sprintów zgłoszono 6, trzech bę-

dzie startować: Faye, Honorat, Lunncrs

Rivoul, Senscver i Vidal.

Wśród szosowców zawodowych wid-

nieją takie nazwiska, jak: Victto, lider

Tour de France, Teisssire, Aubry i Ba-

bet.

ko piąty set. Ślązacy prowadzili ;uz

2:0, gdy dr-zcz zmusił do przerwania

partii. Po deszczu zrlolrvli oni jeszcze

jednego geina i... na tym się skończył?-,

Tłnrzyński i Olcjnitjyn wygrali, i*

wynik przedstawia się ostatecz**'.

5:7, 6:1, 5:7, 6:3.

Hebda i Skonecki jjokonaS Kfcitroja

i Cliylrowśkiego 6:0. 6:4, 7:5.

W grze• mieszanej Popławska, Heb-

da — Szeraucówna, Tlor^yński 8:6, 6:2

6:2; Rudowska, Skonecki — Ifcjanów-

na, Piątek 6:3, 5:7, 6:4.
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strzostwa kolarskie w sprintach wzbu

dziły duże zainteresowanie Na kil-

ka godzin przed rozpoczęciem za-

wodów bariery okalające tor były obsa-

dzone. Na trybunach tlok. Im bliżej

biegu finałowego, tym bardziej nerwo

wa atmosfera ogarniała zarówno około

8 tys. widzów, jak i 19-tu uczestników

mistrzostwa.

W drugim biegu półfinałowym Bek

wylosował Kupczaka, Zdenerwowany

Bek zinuEił swojego rywala do wycze-

kiwania na starcie około 10 minut. Bek

jedzie ostrożnie, czekając na inicjaty-

wę Kupczaka, Publiczność z drżeniem

Berca czeka lia gong, który ogłasza o-

Btatnie okrążenie, a zarazem i finisz.. W

tym momencie - Kupczak pochyla się

nad ,. kierownice, schodzi z siodełka i

zaczyna gnać. Pierwsze 200 m prowa-

dzi z różnicę 10 m, lecz Bek wśród nie-

opisanego dopingu wyraźnie dochodzi

swego przeciwnika i mija go na 10 ni

przed metę. W chwili gdy Bek prowa-

dzi o różnicę pół długości widać było

że Kupczak rezygnuje z dalszej walki.

Bieg wygrywa Jerzy Bek o kilka dłu-

gości. Już ani Bober, ani Janicki nie

mogli . zagr«eić łodzianinowi w zdoby-

ciu miejsca w finale.

Pierws/v przcdbieg wygrał .Janik

(Wrocław) w 14,6 sek. przed Musia-

łem (Kraków) i Leśkiewiczein (Łódź) .

Drugi przedbicg: 1) Kupczak (Kra-

I ków) 11 sek., 2} Sałyga (Łódź), 3)

Trynko (Wrocław).

Trzeci przedliie^: 11 Wiśniewski'

(Warszawa) 15,1 sek., 2) Wojciechow-

ski (Łódź), Wojcieszak (Łódź).

Czwarty prcedbieg: Bek (Łódź) 14,4,-

2) Bober (Warszawa), 3) Leśkiewitó

(Łódź).

Pięty przedbieg: Janicki (Wrocław)

14,4 sek., 2) Kudert (W-wa), 3) Gryń*

kiewicz (Łódź).

S-:ósty przedbieg: Pietraszcw&ki LIK

cjaj) (Łódź) 14,4 sek., 2) Krysiak

(Łódź), 3) Słonina (Łódź) — nie ukoń

czył hiegu z powodu wypadku.

Pierwszy międzybieg: Bober (War-

szawa) 14,8 aek.

Drugi: Musiał (Kraków) 14 sek,

ćwierćfinał pierwszy: Kupczak (Kra-

ków) - .1 5 sek. przed Musiałem (Kra-

ków).

Drugi ćwierćfinał: Bek (Łódź) 14*2

sek. przed Pietraszewskim (Łódź). '

Trzeci ćwierćfipał: Janicki (Wro-

cław) 14.6 przed Wiśniewskim (War-

szawa).

Czwarty ćwieićfinał: Bober (Warsza-

wa) 15 sek. przed Janikiem (Wrocław).

Półfinał pierwszy: Janicki (Wrocław)

16,2 sek, przed Bobrem (Warszawa). •

Półfinał drugi: Bek (Łódź) 14 ssk.

pr,:ed Kupczakiem (Kraków).

Pierwszy finał o tytuł mistrza Polaki

wygrał
" k (Łódź) w 13,1 sek. przed

Janickim (Wrocla" 1
.

Drugi finał o III I IV miejsca: Kup-

czak (Kraków) w 14,2 sek, przed Bo-

brem (Warszawa).

Bieg pociepzsEia na '"rt tikfęccń tfisra

z trzema finiszami wygrał Pietraszew'-

:-ki Lucjan (Łódź) w 6,54 i.) .

2) Kudert (War-z.l, 3) Sidjga (Udż)

i 4) Grynkiewicy (7 I,K)

Widzów Ó.00-). Pre2es JAłk-kiep
1 }2w

Kolarskiego Gołębiowski, zsloiyi Beko-

wi czerwoną koszulko s białym {We:;- .

Organizacja słaba.

z Polskq "Północną 31:21

KATOWICE, 13 . 7 . (Tel. wł.) — Na

nowym, malowniczo położonym stadio-

nie Klubu Motocyklowego Pogoń w

Murliawrii pod Katowicami, w obecno-

ści ponad 16.000 widzów rozegrany zo-

- tul sensacyjny mecz na torze żużlowym

pomiędzy kombinowanym zespoleni pod

nazwę Polski Północnej a Śląskiem.

Po raz pierwszy w Police mecz ten

rozegrany został systemem punktowym

bez podziału na kategorie. W poszczę-

W ZWIĄZKU z mającymi się

odbyć w sierpniu Igrzyska-

mi ogólnopolskimi kolejarzy przepro-

wadzono w Poznaniu zawody elimina

cyjne w boksie, w których brali u-

dział pięściarze KKSów z Poznania,

Wrześni i Kościana. Z innych o-

środków Wielkopolski zawodnicy nie

stety nic przybyli. Po dwudniowych

przebojach walki finałowe, do któ-

rych Lokscrzy z prowincji wnieśli du

żo bojowości i ambicji, dały uastępu

zawody hippiczne
BYDGOSZCZ, 13.7, (tel. wł.) . Z po-

lecenia Minister-lwa Obrony Narodo-

wej utworzona została w marcu br.

giupa liipiczna, której kierownikiem

technicznym jest rotmistrz Oksiuta

Dowiacki, a kierownikiem sporto-

wym rotmistrz Domaszewski,

Grupa ta składa się z 9-ciu jeźdź-

ców, oficerów Warszawskiej Dywizji

KL wr.lcrii i 14 koni i ma za zadanie

propagandowy rozwój sportu hippicz-

rego i przygotowanie olimpijczyków.

Ekipa urządziła w dniu wczoraj-

szym zawody propagandowe w Byd-

goszczy przy dużym zainteresowaniu

pubiici-nosci (przeszło 3 tys. osób).

Na boisku DOW ustawiono 10 prze-

szkód wysokości 1 m 20 cm, a szero-

kości 3 m.

Zwyciężył por. Orliński na wała-

',-hu Łaskawy, 2) por. Harla na wa-

łachu Kaktus, 3) ppor. Jóźwiak na

wałachu Hurt. Wszyscy 3-ej z II puł-

ku ułanów.

3»>ci na świecie
na 1500 mtr.

SZTOKHOLM. (Obsł. wł.) Znakomi-

ty średniodystausowiec szwedzki Len-

nart Straud, uzyskał ostatnio doskonały

wynik w biegu na 1.500 m.

Biegnąc w stawce swych szwedzkich

kolegów osiągnął on 3:44,8, co jest trze-

cim z kolei wynikiem uzyskanym kie-

dykolwiek na świecie. Lepsze czasy u-

zyskali jedynie Haegg i Andersson.

jące wyniki;

w papierowej Jaskólski II (Wrze-

śnia) po ciekawej walce wypunkto-

wał Sikorę (Kościan); w muszej Kas-

pcrczak (Poznań) po trzech rundach

przewagi pokonał wysoko na punkty

Przybysza (Poznań); w koguciej Ja-

recki (Września) zwyciężył nieznacz-

nie, lecz zasłużenie Iczakowskiego

(Poznań); w piórkowej Nowicki (Po-

znań) wygrał na punkty z Wytykiem

(Kościan); w lekkiej po zupełnie wy-

równanej walce Kaźmierczak (Po-

znań) wygrał na punkty z Witkiem

(Września); w półśredniej Kmieciak

(Września) po mało ciekawej walce

pokonał swego mistrza Niedzielskiego

(Września) (Niedzielski trenuje kole-

jarzy wrzesińskich); w średniej Mele-

rowicz II (Poznań), górujący zdecydo

wanie nad surowym jeszcze partne-

rem wysoko wypunktował Kłaka (Po

znań); w półciężkiej Stefaniak (Po-

znań) zwyciężył na punkty Knorna

(Poznań); w ciężkiej Grzelak, walczą-

cy obecnie w barwach poznańskiego

KKS-u, wygrał w 1-ym starciu przez

poddanie się ZAaciejewskiego (Po-

znań),

Sędziował w ringu p. Konieczny,

na punkty zaś Strugiński, Zbierski i

Z. Misiorny.

Bydgoszczy
BYDGOSZCZ, 13.VII . (Tel. wl.) . Podczas

kolarskich mistrzostw Bydgoszczy na lorze

w biegu na 1000 m. pierwsze miejsce zdo-

był RiUer KKS Brda Bydgoszcz, ostatnie

200 m. w czasie 18,09; 2) Mrówczyński KKS

Bydgoszcz; 3) Jakubczak (BTC).
A 0C0 m. zwyciężył Ritter Brda w czasie

8.29; 2) Puchalski (KKS Brda) 9,01; 3)Schmidt
(KKS Brda Bdg.) 9,11 .

Bieg pocieszenia 4.000 m. 1) Schmidt (KKS
Brda); 2) Rogalski (KKS Brda); 3) Puchal-

ski (KKS Brda). Zawody te przeprowadziło
Bydgoskie Towarzystwo Cyklistosv spraw-

przeszczepiony

porażka Peflry
PARYŻ 13.7 (Tel. wl.) Nu fcw^ .v

stadionu Holami Garros w Paryżu od-

bywa się obecnie towar/.y .kj; mccłs mię-

dzypaństwowy Francja — Włochy w

tenisie.

Po dwudniowych rozgrywkach w me-

czu prowadzi Francja 6:3.

W poszczególnych spotkaniach nzy-

-kalio następujące wyniki: (na pierw-

-zym miejscu zawodnicy francuscy)
'Jernard-del Bcllo 6:3, 6:2. Abdelsellam

— Canibella 6:1, 6:4, Pcllizza — Sada

1:6, 6:1, 3:6. Gra podwójna: Bernard;

Petra — Cucclli, de.I Bello 0:6, 5:7t

7:5, 6:4, 6:3. Abdesellam — Sada 6:2,

6:3. Petra — Cucelli 4:6, 1:6, Lucot-

(iel Bello 2:6, 6:2, 1:6.

Gra podwójna: Pelliza. Abdessel la?

— Cucelli, del Bello 1:6, 6:2, 6:2. Pe-

tra, Bernard — Bassi, Qnintavallc 6:; 1

0.--Ł,

BUKARESZT. Na niektórych boi-

skach Rumunii w br. ukazała się nie-

znana tutaj jeszcze gra szczypiorniak.i.

Inicjatorzy tej dyscypliny sportu prowa-

dzi? szeroką propagandę tak wśród

młodzieży męskiej jak i żeńskiej uraz do-

magają się, by zawody szczypiorniaka

były dopuszczone jako przedmecze —

w celach propagandowych. Jednocześnie

odnośne władze są w poszukiwaniu za

funduszami dla ułatwienia ściągnięcia

do Rumunii zespołów szczypiorniaka z

krajów, gdzie sport ten jest zaawanso-

wany.

w mistrzostwie

Budapeszt, w lipcu.

ROZEGRANE W Belgradzie spotka-

nie rewanżowe Jugosławia — Wę-

gry zakończyło się ponownie zwycię-

stwem Węgrów w stosuuku 3:2 (2:2).

Jugosłowianie zdecydowanie przew>ż-

«:ali w polu, więcej atakowali, wpro-

wadzili w zakłopotanie obronę węgier-

ską skombinowanymi zmianami a jed-

nak...

Zwycięstwo swoje zawdzięczają Wę-

grzy doskonałemu posuuięciu kapitana

związkowego Gallowich'a, wytrawnego

psychologa. Przy ustalaniu reprezenta-

cji kapitan ów umyślnie jakgdyby za-

pominał o środkowym napastniku Fe-

rencvarosu-Mike.

Chłopak ten znany jest z kolosalnej

ambicji i wybuchowego temperamentu

na decydujący strzał. Mike, któremu

zawsze zarzucano inklinacje do gry,

jak gdyby na złość ani razu nic za-

trzymuje piłki przy sobie, lecz ciągle

wspiera wspaniałymi podaniami na-

pastników. Pozostało jeszcze 6 min,

do końca. Jugosłowianie dla odmia-

krzykiem: „goń sam, my już nię ma-

my gazu".

Mike z pełnym impetem popędził,

wspaniale przedriblował dwóch o-

brońców i z 25 m rąbnął taką bom-

bę w prawy róg, że Monsidcr ani

drgnął. Tym przypieczętował zwy-

ny przechodzą do generalnej ofensy- cięstwo Węgrów. Po meczu specjali-

wy. I na 2 min. przed końcem lewy

łącznik węgierski Szusza (za którego

Włosi dawali 30.000 dolarów), poda-

je wybitą przez obrońcę piłkę Mikc-

niu, stojącemu 40 m od bramki, z o-

ści od piłki nożnej oświadczyli, że

bramkę taką widzi się raz na kilka-

dziesiąt lat. Tak się skończyło pierw

§ze zwycięstwo Węgrów na jugosło-

wiańskiej ziemi.

Po sezonie bokserskim
oks nasz wkroczył w okres t. zw.

letniego wypoczynku. Słusznie sii:

przez co często naraża się władzom klu- I on zresztą pięściarzom należy. Sezon

bowyin i związkowym. Ostatnio przez I bowiem ostatni był nie tylko długi, ale

trzy niedziele pauzował spowodu jed- j i niezmiernie pracowity, doprawdy bor-

nego nieopatrznego słowa pod adresem ( dzo bogaty w imprezy różnorakiego ga-

trenera. Notabene jego absencja we
- tunku od spotkań towarzyskich, mię•

„ Fradi" (Ferencvaros) walnie przyczy-

niła się do ... straty szansy na zdoby-

cie drugiego miejsca.

Mike wjkazał ostatnio fantastyczną

formę a pomimo to kapitan związkowy

wystawił go jako rezerwowego. Chłopak

ten, pupilek budapeszteńskiej publicz-

ności, nie wiedział, co z sobą ze wsty-

du zrobić! Kapitanowi oświadczył, że

do Belgradu nie clice jechać, woli grać

w Budapeszcie z Zidenicnmi. Zagrożo-

no mu dyskwalifikacją i po długich na-

mowach przyjaciół pojechał. Podczas

meczu siedział pod bramką i modlił się

(jak sam potem oświadczył) tylko o to,

by chociaż na chwilę mógł wbiec na

boisko.

Zaczęła się już druga połowa, a

dzyokręgowych po przez spotkania o

mistrzostwo indywidualne i tasiemcowo

się. ciągnące mistrzostwa drużynowe, do

wreszcie spotkań mię.dzynarodouych,

międzypaństwoieych, z końcową pointą,

jaką był (niezbyt zresztą, jak wiadomo,

pomyślny) — Dublin (mistrzostwa Eu-

ropy).
^

yiepodobna w jednym krótkim arty-

kule zbilunsować cały dorobek naszago

boksu w okresie ubiegłym, określić Je-

go passywa (bo są) i aktynu (bo róio-

nież są) jednym zdaniem.

Drugi, powojenny sezon bokserów za-

nototeał szereg pozycji ciekawych. , 'o-

zycji, że tale powiemy — obiecujący :!<.,

obok fragmni<tóio nic budzących enin-

zjarmu, lub wręcz wzbudzających obu-

wypoczynkiem — niech będą również

okresem, w Iciórym nasi chłopcy za-

stanowią się nad tym, co piszemy,

niech to sobie powoli rozważą i nie-

jedno przemyślą. Materiału porównaw-

czego z ub. sezonu nie brak, doświad- ] w Muchawcu rozegrany zostanie mec*

góln)c!i liirgccli spotkali się ze sobę

wszyscy znwodnicy obu zespołów.

Team Polski Północnej składał się i

zawodników Łod/i i Gdyni. Oba zespo-

ły prześladował w>raźny pecli. Maszyny

naszych uajlepszyrh zawodników maję

już dosyć i i, utęsknieniem wszyscy cze-

kajg na nowozamówionc 10 żużliYwek •

Anglii.

Najbardziej pechowym zawodnikiem

był Jerzy Jankowski, który tylko jeden

bieg ukończył bez defektu.

Wyniki techniczno przedstawiają się

nu-tępująco:

Bieg I — zwyciężył Sanecki (Śląpk)
przed Mjiclią (Północ) i Rybką (Śląsk)
w czasie 2:19,7, długość około 2,500 m.

Bieg II^ -l) Pierrliała (Śląsk) 2:17,8.

2) Polak (Śląsk).

Bieg III — 1) Wikaryjczyk (Północ)

2,25. 2) Iłeniieck (Północ).

Bieg IV—1) Saneczuik (Śląs) 2:22,6

2) Krakowiak (Północ).

Bieg V — 1) Jankowski (Śląsk) 2,21 .

2) Murha (Północ).

Bieg VI—1) Pierchała (Śląsk) 2:16,2.

2) Wikaryjczyk (Północ).

Bieg vii — 1) Draga (Śląsk) 2:24,3 .

2) Śrubko*.-ki (Północ).

Bieg VIII — 1) Pierchała (Śląski 2)

Polak (Śląsk).
Bieg IX — 1) Wikaryjczyk (Północ)

2:16,4 . 2) Sanecznik (Śląsk).
Zdobywoy największej ilości punk-

tów: Pierchała, Wikaryjczyk, Sanecznik

i Polak •— rozegrali emocjonujący blag

zwycięzców, w którym po zażartej wal-

ce zwyciężył Wikaryjczyk przed Pl«r-

chałą i Sanecznikiein.

Zawody poprzedzone hyły wyścigiem

setek, w którym zwyciężył Draga p^zed

Janem Henneckein. Organizacja i.awo-

dów sprawna, spoczywała w rękach zna-

nego na terenie śląskim działacza spor-

tu motorowego, p. Z. Borowczyka.

W dniu 3 sierpnia r. b. na stadionie

czeń (często przykrych) — również.

A po tym znótu do roboty,

S. G.

| międzynarodowy między Morawską

, Ostrawę a Śląskiem.
I mgr. Z. Olesłuk.

KRAKÓW 13.7 (Tel. wł.) Do Kra-

kowa nadeszły wiadomości z Przemyśla

że tamtejszy WG i D unieważnił zawo-

dy' o 'mistrzostwo ffódolSffilii "przemy-

skiego rozegrane w dniu 3 lipca na

neutralnym boisku w Krakowie pomię-

dzy Jarosławskim Klubem Sportowym

a Polonią Przemyśl z wynikiem 5:2 po

dwukrotnej dogrywce, podając juko

motyw, że 3-cia bramka dla JKS pudła

ze spalonego i to tak załamało Polo-

nię, że przegrała zawody. Akta w tej

sprawie odeszły do Warszawy, gilzie o-

Legią Krosno, wygrywając 2:1, nic

jest jeszcze formalnie mistrzem pod-

okręgu przemyskiego.

NOWY JORK (Obsł. wł.) Walasie-

wiczówna zgłosiła udział w mistrzo-

stwach Ameryki, które odbędą się w

San Anlonio. Wałasiewiczówna Lujnić

będzie tytułu mistrzowskiego w bisgn

nu200miwskokuwdal.i'o7atym

rtnrtuje ona na 100 in. (ts)

na Amerykanów

Czeską propoz> i ję slailn najlepszych

zawodników amerykańskich w Police

podejmuje okręg śląski.

Amerykanie z fenomenalnym Bob

Fitschcm będą wielką atrakcją w Pol-

sce.

fiMonienti Warszawy

przegrywają
BYDGOSZCZ, 13.7. (tel. wl.) . War-

szawa
— Bydgoszcz 1:7 (0:2). W me-

czu piłki nożnej o mistrzostwo Polski

głuchoniemych spotkały się w Byd-

goszczy drużyny piłkarskie Warsza-

wy i Pomorza.

Silniejsi fizycznie i lepsi technicz-

nie Bydgoszczanie uzyskali pełne

zwycięstwo.

W drużynie miejscowych dobrym

był Nowak, który strzelił 3 bramki,

din pokonanych jedyny punkt zdobył

Miernicki. Sędziował p. Saganowski

z Bydgoszczy.

Juniorzy
na obozie

ŚWIDNICA, 13.7. (teł. wł.) . W Świ

diiicy w dniu dzisiejszym otwarto o-

bóz juniorów PZPN. Otwarcia doko-

nał gen. Bończa - Uzdowski, który

przybył z Warszawy na otwarcie.

Dotychczas przybyli zawodnicy z

Warszawy, Łodzi, Śląska Górncgi- ,

Śląska Opolskiego i Krakowa.

ze

WROCŁAW 13.7 (Tel. wł.)' Powra-

cająca z Czechosłowacji drnżyna pię-

ściarska ŁKS-u rozegrała mecz w hali

Indor,-ej z Pafuwagiein.

Cośeic zwyciężyli w Mosmiku 11:5. W

zespole mistrza Polski nie walczyli O-

lejnik i Marcinkowski, którzy z powo

du odniesionych kontuzji udali się bo.'

miejscu interweniować w sprawie Po f pośrednio do Łodzi.

Europie — ustąpiła lub ustępuje już i '°nii przemyskiej. Narazie w pierw- ] Na szczególną uwagę zasługuje remis-

kapitan Gallowich milczy. Drużyna

węgierska jest wyraźnie wyczerpana. Me/?"'••mani" juka nas przekładowa

Środkowy gra dziś wyraźnie słabo i ła do bardzo chyba jeszcze niedawna \ ^teczną decyzję wyda WG i D.

twardzi pomocnicy jugosłowiańscy fi o wyniku wyżywania się. w tradycjach j Wraz z aktami wyjechała do War-

stopują go na całcgo. Jugosłowianie naszego boksu przedwojennych) —

o szawy specjalna delegacja, aby na

raz po raz idą do ataku. Do końca | mocarstwoicości naszego pięściarstua

pozostało 25 minut. Nagle Gallowich

wzywa do siebie Mikego, daje mu o-

statnie wskazówki.

Po wejściu Mikego na boisko, zmie

nia się kompletnie obraz gry. Napad

węgierski nabiera wigoru. Skrzydło-

wi raz po raz goszczą pod bramką

przeciwnika, ale pod bramką brak sił

chyba gdyśmy zetknęli się z obecną na- j szej grupie międzyokręgowych roz-

szego boksn rzeczywistością. Mieliśmy grywek klasy A wytworzyła się taka

chyba dość przykładów, aby stwierdzić, sytuacja, że Jarosławski Klub Spor-

osiągnięty przez Faskę ze Stasiakiem

w wadze koguciej, oraz zwycięstwo

Sztolca, klćry w pierwszej minucie

że improwizacją, fantazją i bądźmy

szczerzy
— nadrabianiem miną — i.-ie

wiele można zdziałać. Źe obok innych

dyscyplin — i tu, w boksie, trzeba się

brać do pracy, do sumiennego trenin-

gu, do wprowadzania ładu, składu i

dyscypliny (koniecznie) iv szeregach

pięściarzy — do, jednym slou-eni —

montowania rzetelnej całości, a rugo-

wania frazesu, wszelakiej lekkomyślno-

ści — łatwizny.

Półśrodkami do niczego się nie doj-

dzie. ł,<%'komyślność łamie, zazwyczaj

kark na pieruszym zakręcie, fuszerka

..obleci" tylko na krótki dystans i iv

sporcie, tv sporcie prawdziwym, skom-

promituje się zawsze (jeśli nie na

podwórku własnym to, co gorsze na

cudzym).

Mamy i możemy mieć ambicjo, by ic

boksie europejskim odegrać poważną

rolę. Ambicje rzecz piękna, ale naokół

rzecz codzienna. Byśmy nie mieli przy-

krych i bolesnych zawodów i rozczaro-

wali — trzeba się obok ambicji brać su-

;nicttnie do pracy.

Osiem blisko tygodni, jakie będą te-

raz dln naszych pięściarzy zasłużonym.

Iowy, który rozegrał już zawody zznokautował Wieczorka

PARYŻ. 13 .7 . (tel. wł.) . Dziś popo-

łudniu zakończył się XV etap wyścigu

kolarskiego Tour de France na trasie

Luchon — Pau.

Zwyciężył w
r niin Francuz Robie,

przebywając odległość 195 km w cza-

sie 6 g. 46 min. 11 sek. Jako dwaj na-

Etfpni przybyli na metę, jednocześnie:

Francuz Vietto i Włoch Ranconi, ma-

jącpo6g.56m.54sek.

W ogólnej punktacji indywidualnie

prc.vr.diii nadał Franc.;:: Vietto 107 g.

19 su. 7 sek. Drugi Erambilln (Wło-

cby), 108 g. 41 =ek. przed swym rodn-

xieai Ron-:uiiini — 108 g. 3 m. 2 sek.

:e

W Budpeszcie rozgryw'aja tu obecnie

mistrzostwa ligi „bosych". W mistrzo-

stwach tych bierze udział bardzo wie-

le drużyn, nie mogących sobie pozwo-

lić na kupienie stosunkowo drogiego e-

kwipunku. Związek Węgierski wycho-

dzi z założenia, że w ten sposób spo-

pularyzuje piłkę nożną a poza tym lia-

banie boso po boisku nikomu przecież

nie może zaszkodzić.

Za Szuszc, lewego łącznika Ujpe-

stu, A. S . Roma daje klubowi 30.000

dolarów odstępnego. Związek węgier

ski, który wybitnie „sympatyzuje" z

Włochami, coraz to porywających naj

lepszych jego graczy, odpowiedział

bardzo grzecznie, żc chwilowo nie

posiadają graczy nn sprzedaż i że sły

sząc o panującej we Włoszech strasz

nej nędzy, radziłby przyjacielsko tak

zawrotną sumę zużyć z dużo więk-

szym pożytkiem dla odbudowy kraju

lub zapewnienie, chociaż na niedługi

okres, bytu kilku tysiącom biednych.

obóz juniorów

bokserskich

GDAŃSK 13.7 (Tel. wł.) W duiu

dzisiejszym nastąpiło w Oliwie otwar-

cie 3-tygodniowcgo kursu juniorów bok-

serskich w kategoriach od papierowej

do piórkowej.

Z 12 okręgów zjawiło się 65 uczest-

ników, oczekuje się jeszcze chłopców

z Rzeszowa.

Kurs prowadzi Sztam, kierownikiem

obozu jest ref. wyszkoleniowy PZB p.

Knliiiiak. Sztam ina do pomocy Mizer-

skiego i Karlaka.

W dniach 25, 26 i 27 bm. odbędą się

na molo w Sopocie mistrzostwa junio-

rów w powyższych kategoriach.

W dniach od 1 — 20 sierpnia odbę-

dzie się drugi kurs dla juniorów w;;-

gi lekkiej do ciężkiej.

ibIo spisują się

WAŁBRZYCH. 13.7. (tel. wł.) . Ckrn

brv Wałbrzych — Slowan Brunov

2:1 (1:0). Czechosłowacka drużyna

wzmocniona kilkoma graczami pra-

skich drużyn doznała zasłużone} po-

rażki.

Len Wałbrzych — Slowan Brueow

1:1 (0:1). Drugi występ gości czecho-

słowackich zakończył się wynikiem

remisowym.

BUKARESZT. Prawoskrzydłowy pił-

karskiej reprezentacji Rumunii — Far-

kasz, nazywany jeft popularnie- w ko-

łach futbolowych „piciorul dc aur"

(złota noga), ponirw.iż musi on na każ-

dym meczu strzelić ronajmniej jedną

bramkę Podobnie miało to miejsce na

meczu / Jugoslav. ią, kic-dy jedyna

bramka została strzelona „złotą nogą".

(PM).
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zieckieeo
Siły swe czerpie
Rewia czołowych mistrzów piąści
i ich następców

z mas młodzieży wszystkich republik
Elita bokserów ZSRR na turnieju w Moskwie

B UKS uie duje się mierzyć w cen-

tymetrach lub w sekundach. Poziom

boksu określa się na oko. Oto powód,

dla którego do przeszłego roku odno-

szono się w Europie z rezerwą do bo-

ksu radzieckiego. Jednakże w zeszłym

roku zaszła zmiana. Zespół sowieckich

bpkserów już na samym początku za-

błysnął w Finlandii. Następnie zespół

bokserski brał udział w pierwszym

wszechsłowiańskim turnieju w Pradze.

I znowu sportowcy rosyjscy osiągnęli

wielki sukces. Prasa polska i czechosło-

wacka dużo pisała o sile sowieckich

mistrzów pięści. Zawodnicy wykazali ol-

brzymią wytrzymałość, doskonałe przy-

gotowanie fizyczne, skuteczną techn-k»

i taktykę.

Silny rozkwit boksu daje się zauwa-

żyć w ZSRR szczególnio po wojnie. —

Boks ma w Rosji tradycję piędziesięcio-

letnią. W Moskwie, Tyflisie, nadbałtyc-

kich republikach, na Ukrainie, w Azer-

bejdżanie, Uzbeketanie, Kazachstanie,

Białorusi i innych republikach boks sil-

nie związał się z życiem narodów.

Współzawodnictwo zaczyna się na

najniższych szczeblach organizacji spor-

towych i po przez miejskie, następnie

rapublikań^ie zawody, a na koniec

przez rozgrywki indywidualne i druży-

nowe wyławia' się mistrza kraju. Ostat-

nio w takich zawodach brały udział

drużyny 13-tu republik. Zwycięstwo zdo-

byli bokserzy Moskwy, mający w swych

szerrgach 6-ciu mistrzów Związku.

Wielką popularnością cicszą się me-

rze międzymiastowe i międzyrepub!i-

kańskic. Tradycyjnego charakteru nabra

ły mecze bokserskie Moskwa — Tyfii*,

Ukraina — Biułoruś, Litwa — Łotwa.

Estonia — Leningrad.

MŁODZIK BIJE MISTRZA
Wszystkie te spotkania były znaki-

mitii koltj dla tysięcy sportowców ra-

ilvieckirh, dały możność młodzieży wy-

próbować swoje iiły w pojedynkarli -e

znanymi mistrz 'ii, a w niektórych wy-

padkach nawet ich pokonać. Np. i a

zawodach o mistrzostwo Moskwy 18-let-

ni Wiktor Meclnow pokonał mistrza

ZSRR, Iwana Abdirjewa. W drużyno-

wych zuworlarh kraju, lułody zawodnik

wilgi lekkiej, Mikołaj Iwanow, zwycię-

żył mistrza Związku Radzieckiego i

W -zrchsłowiańskiego turnieju, Anatola

Orejnera. Siła boksn rosyjskiego połc-

ia na tym, że za awangardą mistrzov,-

rośnie równio wartościowa jej zmiana.

Wielką zduh\czą boksu radzieckiego

jest doskonale postawiona nauka dla

młodzieży, dla której organizuje się

setki zawodów, aż do zawodów republi-

kańskie'' i ogóliio-związkowych włącz-

nie. Szczególnie interesujące były zawo-

dy o mistrzostwo Moskwy, organizowa-

ne w trzech grupach według wieku. —

Zgromadziły one 800 przedstawicieli

młodzieży — starszych i młodszych,

uielu zaś z nich już dziś w niczym nie

ustępuje mistrzom. Np. 17-letni mo-

skwiczaniii, Anatoli Buliakow, został

dopuszczony do zawodów o mistrzost-

wo Moskwy i ZSRR wraz ze znanymi

mistrzami i wygrał we wszystkich 5-cin

spotkaniach, przyczym w 3-ch z nich

przez k. o.

PRÓBY NOWICJUSZY
Musimy również zwrócić uwagę na

zasadniczą metodę rozwijania boks'3.

szeroko stosowaną w ZSRR. Chodzi lu

o zawody na otwartym ringu, gdzie sił

swycli próbują nowicjusze. Takie za-

wody dały tylko w samej Moskwie 1000

amatorów za jeden rok. W tradycję we-

szły inztrrywki o mistrzostwo bokserów

trzeciej i drugiej ligi.

Wszystko to duje możność skomple-

towania szeregów bokserskich pierwszo-

rzędnymi siłami.

Któż więc wchodzi obecnie w szere-

gi przodujących bokserów?

KORQLEW MISTRZEM
NAD MISTRZE

Zaczniemy od wagi ciężkiej. Mistr/a |

ttwo tej kategorii należy absolutnie do

mistrza Związku Radzieckiego, zasłużo-

nego mistrza sportu Mikołaja Korole-

wa. Cała prasa europejska podkreśla je-

go wysoką technikę, umiejętną takty-

kę i siłę uderzenia. W zeszłym roku

spotkał się 011 z mistrzami Czechosło-

wacji, Polski, Jugosławii, Finlandii i

Norwegii. Jest to mistrz o klasie mię-

dzynarodowej. Jego styl, stale ostro a-

takujący, który nie pozwala prawie że

użyć ręki w obronie, jest właściwy pra-

wie że wszystkim lepszym bokserom

rosyjskim. Jego najgroźniejszymi kon-

kurentami są: Andro Nabasarow (Ty-

flis) i Martin Linnamagi (Tallin), bo-

kserzy o bardzo wysokim poziomie,

również silny Ukrainiec — Aleksander

Tedalajew, moskwiczanln Mikołaj Jur-

czenko i Borys Butenko.

W wadze półciężkiej zdobył wszyst-

kie mistrzostwa mieszkaniec Moskwy

Anatol Step u no w. Ale już dziś wszyscy

wiedzą, że lepszym w tej kategorii jest

19-letni jego rodak Anatoli Pierow, od-

znaczający się wielką aktywnością, gi-

gantyczną siłą i niewrażliwością na cio-

sy.

W tym roku Pierow wyszedłszy z sze-

regów młodzików, wygrał wszystkie

swoje walki w liczbie 10 i pokonał sze-

reg mistrzów. Również groźnymi w tej

konkurencji są: Mikołaj Kurcew (Mo-

skiewskie woj.), Lewan Czudusauri (Ty-

flis), Gienadi Stiepanow (Moskwa),
Włodzimierz Koran (Mińsk), Michał

Franko (Tyflis).

TAKTYK RINGU
OD 6 LAT NIEPOBITY

Nn czele wagi średniej kroczy zdolny

taktyk i strategik ringów Roman Kari-

sta (Tallin). Odznacza się umiejętno-

ścią walki na odległość. Przeciwnika-

mi jego są: moskwiczunin — Eugeniusz

Ogurcnkow, jeden z najlepszych tech-

ników boksu radzieckiego, znany ze

swych nokautów Wasyl Czudinow, 20-to

letni Borys Siłiczew — mistrz niespo-

tykanej szybkości i siły. Również do-

brymi są, Ilia Odinow z Baku i Gabriel

Hawryłow.

W wadze półśredniej wybija się Ser-

giusz Szczcrbakow z Moskwy. Styl je-

go bardzo przypomina Korołewa, ten że

sam zdecydowany atak. Ta sama siła

uderzenia i śmiałości. Już od 6-ciu łat

nie znalazł się w Związku Radzieckim

nikt, któryby mógł pokonać Szczerba-

kowa. Posiada tytuł mistrza ZSRR, Mo-

skwy, Związków Zawodowych, sparta-

kiady w Finlandii i Wszechsłowiańskie-

go turnieju. Należy zaznaczyć, że

Szczerbakow w wielu spotkaniach poko-

nywał średniowagowców, w tej liczbie

i Karista.

Za Szczerbakowym stoją pierwszo-

rzędni bokserzy, którzy mogą zdecydo-

wanie liczyć na zwycięstwo w ringach

europejskich. Z Leningradu Wasyl Ni-

kitych, Ilia Dawydow s Taszkientu,

Włodzimierz Czerniajew s Iwanowa,

Wasyl Szkoda z Kijowa, Włodzimierz

Radionow z Moskwy i wielu innych,

GREJNER - TECHNIK

W wadze lekkiej pomimo, ae został

pokonany przez Iwanowa mocniejszym

wydaje się mistrz ZSRR i Wszechsło-

wiański — Anatol Grejner, wspaniały

technik bokserski i mistrz szybkich se-

ryj uderzeń. Prawie że równorzędnym

zawodnikiem jest Edward Aristagow z

Tyflisu, moskwiczanie Wiktor Puszkin i

Mikołaj Iwanow, oraz Aleksander Mu-

raszaw z Kijowa i Karol Kabi z Taili-

nu.

Mi strzem wagi piórkowej wciąż je-

szcze jest Iwan Kniazjew z Leningradu,

ofensywny, odznaczający się siłą. Głów-

nymi jego konkurentami są Szalwa Gor-

galidze i Grzegorz Warłonow z Tyflisu,

z Moskwy — Aleksander Lubimow, ze

Lwowa zaś Włodzimierz Szołdra.

Na czele bokserów wagi koguciej kro-

czy wielokrotny mistrz ZSRR Iwan

Awdiejew z Moskwy — pierwszorzęd-

ny taktyk, mistrz w zwarcin i w kontr-

ataku. Za nim stoją Edward Mesjau z

Moskwy, Gawryła Chanukaszwili z Ty-

flisu, Sergiusz Cyprin z Kijowa i inni.

PIORUN W LEWEJ

W wadze muszej, już od sześciu lat,

ani j^Jen przeciwnik ni® zdołał poko-

nać mistrza radzieckiego, moskwiczani-

na
— Lwa Segałowicza wyróżniającego

się piorunującym uderzeniem lewej rę-

ki, zwinnością i wielką odwagą. Bardso

dobrymi w tej kategorii s.ą: Wasyl Ku-

drawcew (Iwanowo), Anatol Buljakow

(Mokwa), Wildi Kirakozow i Borys Ka-

badze z Tyflisu, leningradczyk — Wa-

syl Bogdanom, a ze Lwowa Roman

Ignatiew.

Oto główni mistrzowie i wirtuozi skó-

rzanych rękawic, którzy reprezentują

szybko rosnący i krzepnący boks ra-

dziecki.

Na zdjęciu fragment z uroczystości wręczania nagród in-

dywidualnych za zdobycie tytułóto mistrzowskich i wicemi-

strzowskich stolicy ZSRR.

Ostatni z prawej bezkonkurencyjny w Eieropi

ciężkiej, M. Korole 10,

czeie
pierwszej rundzie wuśerpeMe

POZNAŃ, 13.7 . (tel. wł.). W Pozna

niu zakończona została trzydniowa

batalia 6-ciu najlepszych drużyn wa-

ttrpolewych o mistrzostwo Ligi w

pieiwŁzym rzucie. Pocieszającym obja

Yiem jest podniesienie się poziomu w

stosunku do roku ubiegłego. Na czele

uplasowała się bytomska Polonia. Ze

spół śląski posiadał przede wszyst-

kim dwie cechy: kondycję i bojowość

dzięki czemu zdołał wywindować się

na pierwsze miejsce. Najlepszymi za

wodnikami Polonii byli przybysze z

Ostrowca: Zakrzewski w bramce

raz Kawa. Zwłaszcza ten ostatni

udowodnił swoimi Zagraniami, jak i

rzutami na bramkę, że jest bezkon-

kurencyjnym napastnikiem w Polsce,

KLASA B

Drukarz — Elektryczność 3:0 (1:0).

Mecz zakończył się niezasłużcnic wyso-

kim zwycięstwem Drukarza. Gra bardzo

ładna i najzupełniej równorzędna. Pier-

wszą bramkę dla sftoycięzców zdobył w

30 min. Dyjas (główką) po wolnym bi-

tym przez Krzywika. Po przerwie w 2

min. Majewski z podania Kędzierskie-

go zdobywa drugą bramkę. Wynik me-

czu ustalił w 8 min. Majewski, kierując

do siatki piłkę wypuszczoną przez brani

karzą. Elektryczność nie ustępowała

Drukarzom. Kluza przestrzelił karny. —

Sędziował bezbłędnie p. Persiak.

W przedmeczu rezerw zwyciężył iC-

spól Drukarza 2:1 (1:0). (C)

Piast — Źyrardowianka 3:2 (1:1).—

Mecz o mistrzostwo w Żyrardowie. —

Bramki zdobyli: śr. napastnik (2) i 1.

łącznik (1) dla Piasta, oraz Pindor (2)

dla pokonanych. Gra ładna, upłynęła

przy nieznacznej przewadze zwycięzców.

Sędziował dobrze Jeliński. W meczu

drugich drużyn zwyciężyła Źyrardo-
wianka 7:0 (3:0). (C)

Mokotów — OKS 4:0 (2:0). Moko-

tów wygrał mimo, że wystąpił w moc-

no osłabionym składzie. Powodem był

ślub kapitana drużyny Dyjacińskiego.

Warszawiacy przeważali przez cały o-

kres gry i wygrali zasłużenie. Bramki

zdobyli: Strzałek (2), oraz Kisiel i Lat-

kowski po jednej. Wyróżnili się Cibo-

rowski, Celiński i Narożniak. Sędzio-

wał b. dobrze Ziątek. W meczu rezerw

Mokotów uległ 0:3 (0:2). (C)

Radość — Start 4:1 (3:0). Mecz na

gorącym terenie Ożarowa zakończył się

zasłużonym zwycięstwem gości. Radość

posiadała przygniatającą przewagę nic-

uwidocznioną cyfrowo. Bramki dla go-

ści zdobyli: Błażejczyk (2), Korpanty

(1) i Balcerzyk (1). Zwycięzcy nie wy-

korzystali karnego. Sędziował b. słabo

Komorowski. Szowinistycznie nastawio-

na publiczność usiłowała po zawodach

pobić sędziego i drużynę przeciwnika.

Przedmecz rezerw zakończył się wy-

nikiem nie rozstrzygniętym 1:1 (1:1).

(C)

Sierakotvianka — Ryival 4:1 (2:0).—

Lider trzeciej grupy pokonał na swym

boisku pewnie zespół pracowników We-

dla. Strzelcami bramek byli: Plewicki

(2), Szczepański (1) i jedna samobój-

cza dla zwycięzców, dla gości 1. łącznik

z rzutu karnego. Gra nie na poziomie.

Wyróżnił się bramkarz Sierakowianki,

Witkowski. Sędziował Łazarewicz.

Sierakowianka II — Rywal II 2:0

(1:0). (C)

Huragan — Okęcie 2:2 (1:1). Wynik

meczu nie odzwierciadla przebiegu gry.

Pierwsza polowa zawodów przynosi

lekką przewagę gospodarzy. Po przer-

wie całkowita przewaga Okęcia. Zawo-

dy utrudniał bardzo beznadziejny stan

boiska, zupełuie nie nsdaje się do gry.

Sędziował Suchecki.

W przedmeczu rezerw wygrało Okę-

cie 2:1 (1:1). (C)

Sparta — Ursus 3:0 (1:0). Zasłużone

zwycięstwo drużyny warszawskiej. (C)

Wicher — Tnroivianka 0:2 (0:2). W

meczu, rozegranym w Grójcu sensacyj-

ne zwycięstwo odniosła drużyna gości.

(C)

Mirków — Błonie 8:1 (1:0). 3:0 v.o .

Ponieważ drużyna gości nie przybyła

na czas na zawody, zostały one odgwi-

zdane jako walkower dla Mirkowa. W

meczu towarzyskim wygrał Mirków 8:1

(1:0). (C)

Świt (N. Dwór) — Wilga (Garwolin)

3:0 v. o. Drużyna Wilgi oddała mecz

walkowerem, nie przybywając do No-

wego Dworu. (C)

KLASA C

PMS (Żyrardów)—Sarmata 6:2 (4:0),

Płomień (Zacisze) — TUR Powiśle 3:0

(v. o .), Lototviec—Zqbkovia 1:3 (0:0),
Zieloni — TUR Junak 2:1 (1:1), Po-

wązki — Wilanów 0:10 (0:1), bramki

zdobyli: Kędzierski (4), Arkita (4),

Drewniak (1) i Pyzel (1) (C). Zryw

Wola — Mogielanka 3:2 (2:2). Bram-

ki: Woźniak, Sobczyk i Kowalski. Sę-

dziował Kopka (C). Cwardia — YMCA

3:0 v. o. (C).

JUNIORZY

W sobotnich meczach o mistrzo-

stwo juniorów padły następujące wy-

niki:

SKS — Radość 3:3, Lech — Ży-
rórdowianka 0:3 v. o ., Sierakowianka
— Pogoń 1:1, Grochów — TUR Bie-

Lacy 13:0, Elektryczność — Legia JI

0:4, Jedność — Zryw Mokotów 2:3,

Marymont I — Okęcie 3:0, Polonia I

— Huragan 1:1. (C).

MECZE TOWARZYSKIE

Pogoń — Znicz 6:2 (3:1). Bramki

dla zwycięzców strzelili: Majewski

(.?), Stawicki (2), Kozłowski (1) i Pac

(')• Sędziował dobrze Betlejewski,

nie dopuszczając do zbyt ostrej gry.

W przedmeczu spotkali się junio-

rzy i rezerwa Pogoni. Spotkanie za-

kończyło się zwycięstwem juniorów

4.3 (3:1). (C).

legia (kombinowana) — Reprezentacja
OMTUR (Ptoek) 4:1 (1:1). W meczu w Płoc-

ku zwyciężył zespól Logii. Bramki zdobyli:
Pawłowicz (1). Idzikowiak (1) i Skrzypek
dla zwycięzców, oraz łączni!: dla pokona-
nych. Gra b. łacina I stojąca na dość wy
sokim poziomie. (C)

Świt (N. Dwór) — Old boy's 4:3 (1:0).
Biamki zdobyli: Zieliński, Machn' , Jani-

szewski i Wiśniewski (karny) dla old boy's
Świtu Domański (2). (C)

Na drugim miejscu uplasowała się

Cracovia, która mimo nieobecności

kilku czołowych zawodników, zagra

ła najlepiei zespołowo.

Trzecią drużyną jest KSZO (Ostro

wiec), zeszłoroczny mistrz Polski, o-

słabiony brakiem Zakrzewskiego

Kawy, jest jeszcze dzisiaj najlepszym

zespołem techhicznym, a nie leży mu

zupełnie gra ostra. Stąd wynik, uzy-

skany -z Cracovią, jak i wysoka prze

grana z Polonią. Pod adresem kiero

wnictwa drużyny należy wyrazić ży

czenic. by nauczyło ono zawodników

nie tylko wygrywać, lecz i przegry-

wać. Mamy tu na myśli niestawienie

się KSZO w drugiej połowie do me-

czu z warszawską Elektrycznością,

Od byłego mistrza Polski wymaga

się, by zawodnicy byli bardziej «dy.

scyplinowani i nie sarkali na słusz-

ne, czy niesłuszne orzeczenia 6ędziow

skie. Warszawska Elektryczność dzię

ki lepszemu stosunkowi bramek zdo-

łała wywindować się na 4-te miej-

sce.

Katowicka Pogoń była drużyną nie

równą. Zespół ten nie opanowany

nerwowo niepotrzebnie stracił dwa

punkty w spotkaniu z najsłabszą dru

żyną turnieju RKS San Poznań,'któ-

ry zajął ostatnie miejsce.

Szczegółowa tabela • przedstawia

się następująco: 1) Polonia Bytom 5

gier, 9 pkt., stosunek bram. 15:4, 2)

Cracovia 5 gier, 6 pkt. i stosunek

bram. 7:7, 3) KSZO 5 gier, 5 pkt. i

stosunek bram 13:12, 4) Elektrycz-

ność 5 gier, 4 pkt., stosunek bram

13:9, 5) Pogoń Katowice 5 gier, 4

pkt. i stosunek bram 6:8, 6) San Po-

znań 5 gier, 2 pkt. i stosunek bram

9:23.

Poszczególne spotkania,' które pro

wadzili sędziowie Szawłowski z War

szawy, Majchrzak — Łódź, Brol —

Śląsk dały następujące wyniki: KSZO
— San Poznań 9:4 (6:1), Pogoń —

wcicy na starcie
BYDGOSZCZ, 15.VII. (Tol. wl.) . Do Wy-

ścigu pływackiego o puchar wojewody
Ziemi Pomorskiej stanęło 85 zawodników,
warunki atmosferyczne nieodpowiednie,
zimno I przenikliwy wiatr.

W klasie Juniorów na dystansie 1.200 m.

1) Kaliszak (Pom. Toruń), 2) Koczewski

(GKS Grudz.) , 3) Mauzol (Pom. Toruń).
Panie na dystansie 1.200 m: 1) Posawian-

ka (HKS Bdg.) 18:13,5, 2) Kłosowska (Grom
Gdynia) 18:14,6, 3) Rosicka (GKS Grudz)
19,20.

Seniorzy 1.400 m: 1) Marchlewski (Grom
Gd.) 18:02.5 , 2) Klimko (Brda Bdg.) 18:18,4.
3) Bartoszewicz (Grom Gd.) .

Puchar wojewody dla klubu, którego
największą ilość zawodników ukończyło
bieg zdobył KKS Brda Bydgoszcz.

Cracovia 1:1 (1:1), Polonia Bytom —

Elektryczność 2:1 (1:1), KSZO — Po-

goń 3:0 (1:0), Cracovia — Elektrycz-

ność 3:1 (2:1), Polonia — San 6:0

(4:0), Polonia — KSZO 3:1 (1:0), Po-

goń — Elektryczność 3V1 (2:0), Cra-

covia — San 3:2 (2:1), Ejektryczność
— KSZO walkower 5:0. Wynik me-

czu do przerwy brzmiał 1:0 na ko-

rzyść Elektryczności, drużyna KSZO,

niezadowolona z orzeczeń sędziego

Brola, nie stanęła do dalszej gry, od-

dając punkty walkowerem, San —

Pogoń 1:0 (1:0), Polonia — Cracovirt

4;0 (2:0), KSZO — Cracovia 0:0 (0:0),
Polonia — Pogoń 2:2 (1:0), Elektrycy

ność — San 5:2 (3:2),

Odpowiedzi
I Redakcji
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Andrzej Ruszk. Ostrowiec. Nowych ksią-
żek niema. Ze starych zapasów może

mieć Księgarnia Wojskowa, Łódź ul. Ploti-
kowska.

HKS Zakopano. Przy najlepszej chęci nie

byliśmy w stanie wykorzystać zo względu
na ograniczenia papierowe przy równo-

czesnym ogromnym nawale pilnego ma-

teriału aktualnego, który zawsze ma pierw-
szeństwo. życzymy dalszych sukcesów I

przy okazji prosimy o kilka ciekawszych
szczegółów, ale... krótko.

Piłkarzom Polonii serdecznie dzlękujamy
za pamięć. Życzymy przyjemnych wczasów.

Red. Mai. dziękuje za pozdrowienia prze-

kazane do Expressu Wioczornego.
Jurek, Łódf. Nie jest naszą rzeczą con-

zurowanie . Innych pism. Mamy swoją
opinię, opartą na racjonalnych przesłan-
i nie Interesuje nas co piszą Inni. Przy-
chylenia się do Jednej, czy drugiej opinii
jost sprawą osobistego zaufania czytel-
nika.

Jerzy Lip. Warszawa. Książka, która Pa-
na Interesuje ukaże się ze Względów tech-

nicznych zapewne dopiero na jesieni

Sportowcy, Kraków. Troska Wasza o

zdrowie kolegi Jest bardzo słuszna. Pięk-
niej byłoby jednak gdybyicie. jak przy-
stało na uczciwych sportowców, listy pod-
pisywali pełnymi nazwiskami w przeciw-
nym wypadku rodzi sią podejrzenie, ia

gra lu role zawlić Kapitan sportowy
jesf równie dobrze jak Wy poinformowa-
ny o sianie wspomnianego piłkarza I na-

pewno zależy mu nie mniej niż Wsni na

iego zdrowiu

WZKS Bzura. Za no*dro><'!«nia I wcza-

sów w Szklarskiej Porębie serdecznie

^-ipkujemy

WARUNKI PRENUMERATY

od dnia 1 tistopada
niosiqcznio . . zl. 7? .—

' •'• artalnto zł JAJ.—

Wpłncać w- ,'tac:ntG no naios Admlnt-

r-l-acjl — Warssava, u' Mottnlow^ka I
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